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Kobiety chińskie
wałcza z najazdem Japońskim

W oddziałach chińskich party­
zantów walczących z 'hajazdem 
japońskim znajdują się często 
kobiety, które biOrą czynny «- 
dział w  walce o wolność Chin. 
Na zdjęciu jedna z kobiet chiń­
skich wzięta do niewoli przez 

Japończyków.

Włochy oddała się ostatecznie pod komenda „Trzeciej" Rzeszy

Gdańsk jest tylko pretekstem
dla wywołania konfliktu z Polsko

Powoi
i  Biegu na Południowego

Były prezydent senatu gdańskie­
go, p. Herman Rauschning, który 
od pewnego czasu zamieszcza w 
prasie zachodnio - europejskiej re­
welacyjne publikacje na temat kwe 
stii gdańskiej, ogłasza na łamach 
„Journal des Debats" artykuł bar­
dziej jeszcze sensacyjny, niż po­
przednie.

Autor cytuje niektóre swe roz­
mowy z kancl. Hitlerem, przepro­
wadzone w  r. 1934, krótko po pod 
pisaniu układu niemiecko - pol­
skiego. Z  ówczesnych uwag 1 
clerza Rzeszy wynika jasno, że 
już wtedy
TRAKTOWAŁ ON POROZUMIE­
NIE Z POLSKĄ JAKO PRZEJ. 
ŚCIOWE POSUNIĘCIE TAKTY­

CZNE,
ułatwiające mu działanie na innym 
odcinku j nie myślał o trwałej 
przyjaźni niemiecko-polskiej. Zda­
niem p. Rauschninga, anj Gdańsk, 
ani połączenie lądowe z Prusami 
Wschodnimi, nie są dla kanclerza 
Hitlera rzeczywistymi problemami. 
SZUKA ON TYLKO KONFLIKTU 
Z POLSKĄ, KTÓRYBY MU UMO­

ŻLIW IŁ POZBAWIENIE JEJ

ZNACZENIA WOJSKOWEGO 
I  POLITYCZNEGO.

Były prezydent senatu zauważa, 
że przyłączenie Gdańska do Nie­
miec jest dla Polski nie do przy­
jęcia, gdyż pociągnęłoby za sobą 
gwałtowną akcję Niemiec przeciw 
polskiemu dostępowi do morza i

zmierzającą do osłabienia Polski. 
LUDNOŚĆ GDAŃSKA NIE ŻY­

CZY SOBIE WCALE „ANSCHLUS 
SU“ , a choć pragnie pozostać nie­
miecką, chcialaby jednocześnie 
utrzymać przyjazne stosunki z 
Polską, zaś kwestia lądowego po­
łączenia z Prusami Wschodnimi

Akcja Prez. Roosevelta
za rewizją ustawy o neutralności Ameryki

ii w  części nie ma dla Rzeszy te­
go znaczenia, co dla Polski swo­
bodny dostęp do morza.

Artykuł kończy się uwagą, że 
nie tylko ludność Gdańska, lecz w 
ogóle naród niemiecki, potępia na­
rodowo - „socjalistyczne** plany 
zapanowania nad światem, co w  
rezultacie ostatecznym doprowa­
dzi do zagłady Niemiec.
WŁOCHY ODDAJĄ SIĘ DEFINI­

TYWNIE POD KOMENDĘ 
BERLINA

Wczoraj minister spraw za 
Włoch Ciano opuścił specjalnym  
pociągiem Rzym, udając się do 
Berlina. Min. Ciano przyjedzie do 
Berlina w niedzielę około godz. 11, 
gdzie powitany zostanie na dwor­
cu anhalckim przez min. von Rib- 
bentropa. W poniedziałek rano od­
będzie się w nowym pałacu kanc­
lerskim uroczyste podpisanie przy 
mierzą włosko.- niemieckiego przez 
ministrów Ciano i  Ribbentropa. 
Następnie hr. Ciano przyjęty 
stanie wraz z ambasadorem wło­
skim przez kanclerza Hitlera.

Do Londynu powrócił okręt 
polarny „Discovery II‘, na któ­
rego pokładzie angielska wy­
prawa naukowa spędziła 20- 
miesłęcy pod biegunem połud­

niowym.

Najazd na Włochy
Jak donosi pismo paryskie 

„Aux Ecoiites", w Ita lii znajduje 
się obecnie i działa czternaście 
misyj niemieckich, w  których skład 
wchodzą specjaliści z różnych 
działów administracji państwo­
wej, techniki, rolnictwa, przemy­
słu, komunikacji, etc. Każda misja i 
składa się ze 100 do 1500 osób. 
Spece niemieccy obsadzają różne 
stanowiska w rozmaitych- ga łę -.

ziach administracji, handlu, prze­
mysłu, a nawet w  centralach pocz­
towych i w  więziennictwie.

NIEMIECKIE ESKADRY WE 
WŁOSZECH

Według wiadomości ze źródeł 
dobrze poinformowanych, liczba 
niemieokich eskadr lotniczych we 
Włoszech została ostatnio ponow­
nie zwiększona.

PREZYD. ROOSEVELT.W PARLAMENCIE.

Jak donoszą z W aszyngtonu,'prezydent Roosevelt za­
mierza rozpocząć 15 lipca podróż przez całe terytorium  
Stanów Zjednoczonych, udając aż do zachodnich wybrze­
ży Ameryki. Prez. Roosevelt wygłosi na trasie swej po­
dróży szereg publicznych prze mówień, w których wypowie 
własne poglądy na temat konieczności rewizji amerykań­
skiej ustawy o neutralności.

Należy nadmienić, iż spra wa powyższa znajduje się już 
od czterech miesięcy na stole obrad Kongresu, jednako­
woż nie została załatwiona definitywnie do chwili obec­
nej.

Mussolini ą m  mówił
ale nic nowego nie powiedział

75 rocznica zakończenia wojny
Stanów Północy z Południem w Ameryce

w 75 rocznicę zakończenia w ojny północy z południem w A- 
meryce o  zniesienie niewolnictwa, odbyły się w  Atlanta w sta 
nie Georgia na Południu w ielkie obchody. Na naszym zdjęciu 
pochód członków Ku-Klux-Klan przez ulice miasta. Stowarzy­
szenie to  założone po klęsce Południa nigdy nie pogodz.ło się

z przyznaniem praw murzynom.

Zycie pod okupacjn
Rabunkowa gospodarka „Trzeciej*1 Rzeszy 

w Czechach
Niemcy stosują na terenach cze 

skich, znajdujących się pod ich 
protektoratem gospodarkę zupeł­
nie taką samą, jaką stosowali w  
krajach okupowanych w  czasie 
wielkiej wojny. Systematyczna de­
wastacja czeskich zakładów prze­
mysłowych, rabunkowa gospodar­
ka, wykupywanie za bezcen wszy­
stkiego, co przedstawia jakąkol­
wiek wartość, wszystko to stoso­
wane jest na ziemiach czeskosło- 
wackich ściśle według reguł total­
nej wojny, wypróbowanych przez 
Rzeszę w okresie 1914—18.

N a ziemiach czeskich i moraw­

skich daje się od kilku tygodni od­
czuwać dotkliwy brak żywności, 
szczególnie mięsa i nabiału, to jest 
podstawowych artykułów spożyw­
czych. Zarządzenie niemieckie, 
zmierzające do ogołocenia krajów 
okupowanych z tych podstawo­
wych artykułów mają cele, sięga­
jące dalej niż doraźne zaspokoje­
nie rynków brakami niemieckimi 
w tej dziedzinie. Cele te  mieszczą 
się w ramach wojny totalnej, zmie 
rzającej do zniszczenia narodu, 
który bodaj przejściowo znajdzie 
się pod okupacją wroga.

Wybory do Rad Miejskich
W ybory do Rad Miejskich odbywają się dziś, w  dn. 21 

maja, w  następujących miastach:
Wilno, Lwów, Radom, Siedlce, Lublin, Chełm Lubelski, Czę­
stochowa, Ostrowiec Kielecki, Wierzbnik, Sosnowiec, Dąbro­
wa Górnicza, Będzin, Zawiercie, Czeladź, Przemyśl, Nowy 
Sącz, Zakopane, Krynica, Kielce, Rzeszów, Drohobycz, Za­
mość, Kowel, Łuck, Sierpc, Rypin, Nasielsk, Pułtusk, Łuków, 
Radzyń, Międzyrzec, Żelechów, Stoczek, Kościerzyna, Chojni­
ce, Skarszewy, Brześć Kujawski, Chodecz, Aleksandrów Ku­
jawski. Nieszawa, Lipno, Radziejów. Lubraniec, Dobrzyń, Go­
stynin. Sochaczew, Ciechanów, Wclomin, Wyszków.

Mussolini wygłosił w  Aosta z 
balkonu ratusza przemówienie do 
zgromadzonej na rynku ludności. 
Na wstępie tego przemówienia 
podkreślił Mussolini bohaterską 
postawę wojsk alpejskich, które 
są w  możności rozwiać wszelkie 
iluzje Bez względu na to, kto by 
je żywił. Mieszkańcy Piemontu i 
doliny Aosta zdecydowani są bro­
nić za wszelką cenę swej ojczyz­
ny. To, oo przez setki lat — o-

świądczył dalej Mussolini — było 
przywilejem jedynie Piemontu, sta 
ło się raz obowiązkiem i zada­
niem całych Włoch. Dlatego W ło­
chy z ufnością patrzą w  przysz­
łość. Mamy miliony mężczyzn, któ 
rzy gotowi są chwycić za broń, 
broni tej zaś posiadamy dosttecz- 
ne zapasy. Oczekujemy ze spoko­
jem przyszłości, przygotowując się 
na wszelką ewentualność.

Meiiawści-polich pustm i

Meharyści to  są policjanci Sahary. Na swoich białych wielbią 
dach przebywają o n i‘ niezmierzone obszary pustyni walcząc z 
bandytami, likwidując przemytników i  chroniąc Egipt przed 
ewentualną inwazją. Należą on; do najlepszych oddziałów ar­

mii egipskiej.



Str. 2

W  lz b 'e  G m  n „ N a ró d  niemietki j lu d n o ś ć  Mafefca
maja obowiązek przeciwstawić tie  Hitlerowi**

Izba Giuin odbyła w piątek de­
batę na tem at sytuacji międzyna­
rodowej, która poświęcona była 
przeważnie kwestii rokowań z So­
wietami. Debata zainicjowana by­
ła  przez Lloyd George*a, który  
kładł przeważnie nacisk na znaczę 
nie udziału R osji sowieckiej w  prze 
ciwstawieniu się agresji. L loyd Ge 
orge zastanawiał się nad zagadnie 
niem zobowiązań A nglii wobec Pol 
ski i  Rumunii, biorąc pod uwagę 
granicę polsko - niemiecką długo­
ści 1.500 m il oraz możliwości do­
staw materiałowych angielskich 
dla Polski. Przemówienie prze- 
wódcy Labour P a rty  posła A ttlee  
zakrojone było na ten sam mniej 
więcej temat.

Prem ier Chamberlain odpowia­
dając na przemówienia przewód- 
ców opozycji oświadczył:

W . B rytania nie zamierza oku­
pić pokoju ceną koncesji, które pro 
wadziłyby do dalszych żądań.

Zobowiązania wobec Polski i 
gwarancje, jakich udzieliliśmy Ku-

„Petit Parisien“  donosi o are­
sztowaniu w Valenciennes pod­
oficera niemieckiego nazwiskiem 

Rothery, członka „czarnej gwardii** 
kanclerza Hitlera. Znaleziono przy 
nim dokumenty, plany i mapy.

munii ,a potem Grecji nie oznacza 
ły  końca tych zarządzeń, które 
mieliśmy na myśli.

Współdziałanie i  pomoc Związku 
Sowieckiego w dziele budowania 
frontu pokoju powitamy z zadowo 
leniem. Pragniem y tego i przy­
wiązujemy do tego wagę.

W debacie Jaka się następnie 
rozwinęła, wygiosili przemówienia 
Churchil i  Eden. Cfourchil podkre­
ślał z zadowoleniem fakt wizyty 
zastępcy komisarza sipraw zagr. 
Potiomkina w Warszawie.

Eden starał się wykazać, że by­
łoby to zyskiem dia siprawy poko­
ju, gdyby można było zawrzeć po­
rozumienie między W. Brytanią, 
Francją i Rosją.

Odpowiadając w imieniu Rzą­
du na debatę, parlamentarny pod­
sekretarz stanu spr. zagr. Butler: 
podkreślił ,że Rządowi brytyjskie­
mu zależało przede wszystkim na 
tym, aby wytworzyć poczucie bez­
pieczeństwa jak najprędzej na 
tych oibszarach, gdzie groźba ewen 
tualnej agresji wydawała się naj­
bliższą. Co się tyozy wątpliwości, 
czy brytyjski sztab generalny byl 
konsultowany na temat niedaw­
nych gwarancyj dla Polski, Butler 
z naciskiem oświadczył, że Rząd 
był w  stałej konsultacji ze sztabem 
generalnym, któreigo opinii zasię­
gano na temat gwarancyj dla 
Polski i żadne kroki nie zostały

podjęte bez aprobaty sztabu gene- 
ralnego. Następnie Butler stwier­
dził, że rokowania między W. Bry­
tanią a Rosją Sowiecką toczą się 
w  sposób ożywiony i żadna zwło­
ka nie zachodzi.

„Journal des Debats" zamiesz­
cza artyku ł b. prezydenta senatu 
gdańskiego, Rauschninga,, p. t. 
„H itle r a program gdański *, w któ 
rym  m. in. konstatuje, że z Gdań­
skiem wiąże się zagadnienie Porno

rza polskiego i  dostępu Polski do 
morza. Istnienie Niemiec bynaj­
mniej nie jest zagrożone nawet bez 
istnienia bezpośredniej lądowej ko 
munikacji z Prusami Wschodnimi, 
natomiast

Finlandia *  ” Wfze paktu
Z HELSINEK PAT donosi: Ogło 

szono tu następujący komunikat 
urzędowy:

Rząd fińskj w  odpowiedzi swej, 
udzielonej rządowi niemieckiemu 
w  sprawie paktu o nieagresji, ko­
munikuje, iż biorąc pod uwagę 
fakt, że Finlandia nie jest zagro. 
żona przez Niemcy i stwierdzając 
z zadowoleniem pozytywny stosu­
nek Niemiec do neutralności, in­
tegralności i  niepodległości Fin­
landii — RZĄD FIŃSKI NIE UWA 
ŻA PROPONOWANEGO PAKTU 
ZA POTRZEBNY.

Rządy Finlandii j  Niemiec po­
wstrzymały się skutkiem tego od 
wprowadzenia w  życie tego pro. 
jektu*. s  H

Odpowiedź państw północnych 
na niemiecką propozycję zawarcia

Z „Trzecią”  Rzeszą
paktu nieagresji stanowi naczelny 
przedmiot zainteresowań prasy 
szwedzkiej, która podkreśla m. in. 
identyczność odpowiedzi szwedz­
kiej i norweskiej, oraz, że tekst od 
powiedzi finlandzkiej jest również 
negatywny.

„Aftonbladet" wskazuje na 
niezadowolenie panujące w części 
berlińskich kół politycznych z po­
wodu odpowiedzi państw północ­

nych.
Dziennik donosi poza tym , że

odmowa Finlandii stanowi mespo-|

dziankę dla Berlina, 
przy czym zwraca uwagę na samo 
dzielne posunięcia dyplomacji f iń ­
skiej w  tej sprawie. M . in . na roz­
mowę posła fińskiego w  Berlinie z 
wice-ministrem Weizsaeckerem w 
przededniu narady ministrów’ w 
Sztokholmie, podczas które j to ro 
zmowy poseł fiński m ia ł umoty­
wować negatywne stanowisko tego 
kra ju , wskazując na ścisłą współ­
pracę i solidarność szwedzko-fiń- 
ską.

dla Polski utrzymanie dostępu do 
morza jest zagadnieniem życia 

i  śmierci.
A utor przytacza, że w r .  1933 

Polska orientując się w  niebezpie­
czeństwie, ja k im  mógł stać się dla 
niej niemiecki narodowy „socja­
lizm ", zażądała z okazji incydentu 
ńa W esterplatte od swych sojusz­
ników zastosowania środków za­
bezpieczających.
Rada Ligi Narodów odmówiła speł­
nienia żądań Polski i zastosowania 
zarządzeń, których Polska żądała 

dla ochrony swych sprawiedli­
wych interesów.

Polska wyciągnęła wówczas z te 
go bezzwłocznie konsekwencje i  
tym  się właśnie tłomaczy zbliżenie 
polsko ■ niemieckie z r .  1934 i  po­
lity ka  równowagi.

Obecną politykę H itlera  wobec 
Polski autor ta k  charakteryzuje:

Stanowisko Danii

Gdańsk —  pisze Rauschning —• 
jest w  rzeczywistości tylko  instru­
mentem, którym  H itle r posługuje 
się, by osłabić stopniowo Polskę 
I  by nadwyrężać je j  potęgę mili­
tarną oraz ustrój wewnętrzny.

Polska silna bowiem jest prze­
szkodą dla imperialistycznej po­
lity k i niemieckiej. Naród nie­
miecki i  ludność Gdańska m ają o- 
bowiązek wystąpić przeciwko tego 
rodzaju polityce".

Anglia dotrzyma zobowiązań
wobec Polski

Duńskie ministerium spraw za­
granicznych ogłosiło następujący 
komunikat:

„Po przedstawieniu rządowi duń 
skiemu przez rząd niemiecki pro­
pozycji zawarcia pak tu  o nieagre 
sji na zasadzie wzajemności mię­
dzy obu rządami m ia ła miejsce wy 
miana poglądów, k tó ra  dała nastę

pujące wyniki: Rząd duński, któ ­
ry  na zapytanie odpowiedział, iż 
nie czuje się zagrożony przez N iem  
cy, gotów jest przystąpić do roko­
wań o ujęcie przyjaznych sąsiedz­
kich stosunków w pakt o nieagre­
sji, dający wyraz woli obu krajów  
nie uciekania si ędo siły w  stosun­
kach wzajemnych". (P A T .) .

itosuja się:
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Dziennik konserwatywny w Oslo 
„Morgenbladet" zamieszcza arty­
kuł swego specjalnego korespon­
denta w Londynie, w  którym m. in. 
pisze:

„Zapytałem najstarszego człon­
ka Izby sir Nicholas Gralton Doy- 
le: „jaką w agę należy przywiązy­
wać do pewnych odosobnionych 
głosów w  prasie, że Gdańsk nie 
jest wart wojny. Czy pan poseł są­
dzi, że gdy przyjdzie do rzeczy, to 
Anglia również i tym razem ustą­
pi".

„N ie — odpowiedział sir Nicho­
las. Nie sądzę, aby tym głosom w 
prasie można było przypisywać

znaczenie.
Problem Gdańska jest najzupeł­

niej zależny od stanowiska Polski. 
My związaliśmy się z Polską przy­
mierzem wojskowym i  zobowiąza­
liśmy się udzielić Polsce pomocy, 
o ile o nią się zwróci. Jest jasne, 
że musimy dotrzymać naszych 
przyrzeczeń wobec Polski".

Miałem również — pisze dalej 
korespondent rozmowę z inną w y­
bitną osobistością, z pośród kon­
serwatystów, która wypowiedziała 
się jeszcze wyraźniej na ten temat:

„Mniemanie ,że Anglia nie ebee 
się bić o Gdańsk, jest spowodowa­
ne przez niemiecką propagandę,

która daje się zauważyć w naszym 
kraju. O ile Polska będzie walczyć 
o swoje interesy w  Gdańsku, pój. 
dziemy razem z nią".

„Musi być nareszcie koniec z roz 
wiązaniami problemów pomiędzy 
państwami za pomocą gwałtu". 

W zakończeniu artykułu korespon- ■ 
dent „Morgenbladet" twierdzi, że 
„rozmowa ta charakteryzuje do­
brze nastroje, panujące w Anglii**;

Po tzwartkowych manifestacjach
w  Palestynie panuje w zględny spokój

ZAJŚCIA W  TEL AVIVIE 
Havas ocenia na 3000 liczbę ma

nifestantów, którzy uczestniczyli

Kanada wprowadza
powszechna służbę wojskowa

Generał sen. Griesbach, prze­
mawiając w  Ottawie, oświadczył, 
że w  razie potrzeby Rząd będzie 
zmuszony wprowadzić przymuso* 
wą służbę wojskową.

Zdaniem sen. Griesbacha, obo­
wiązek służby wojskowej w  razie 
wojny, rozciągnięty na wszystkich 
młodych ludzi, jest też rzeczą bar 
dziej wskazaną, jak branie tylko 
ochotników, z których wlfc.u mu­
sza do wstąpienia do armi. *  t, 
że są biedni.

Tak jak Anglia musiała odstą­
pić od tylko ochotniczej służby, 
tak też i  Kanada w razie wybu­
chu wojny będzie musiała zrobić 
wszystko, co będzie w jej mocy 
i  wprowadzić ten obowiązek.

Powyższe oświadczenie jednego 
z poważniejszych polityków Ka­
nady i to na kilka miesięcy przed 
wyborami, wywołało duże wraże­
nie. (PAT).

Porozumienie ZTurcjij

Za b e z c e n  k s i ą ż k i
Z powodu zapasu 
spraedajemy najnow 
szy komplet ksią­
żek bardzo tanio; 
Każdy małym kosz, 
tern nauczyć się mo 
że wielu ciekawych 
rzeczy kupując na­
sze książki. 1. Ad- 
wokat doradca do­
mowy. Wzory odwo. 
tań podatkowych 
skarg sądowych, po 
dań do władz i  urzę­
dów. Sprawy eg­
zekucyjne m ająt. 
leowe, eksmisyjne,

roiiu, uudowiane, spadkowe, wekslo­
we, kredytowe, wojskowe, małżeń- 
skie. Wzory umów dzierżawnych, o- 
fert, podań o pracę i  t. p. — 2. Pol­
ski sekretarz dla wszystkich. Wzo­
ry  listów prywatnych, ofert, powin- 
szowań i  t. p. 3. Zwyczaje i  formy 
towarzyskie. Kodeks dobrych obycza 
jów. 4. Zapobieganie ciąży, Dr. O- 
strowski. 5. Studium o kobiecie. Cie­
kawe myśli i  aforyzmy. Cenna ksią­
żka odsłaniająca duszę kobiecą. 6. 
Esperanto drugim językiem Kazae- I 
go człowieka. Cały komplet zł. 3.95, 
Wysyłamy na listowne zamówie­
nie. — Płaci się przy odbiorze. Ad­
res: Praktyczne książki eolskie, 
Warszawa, Leszno Nr. 60 Rb. |

Król grecki
na te ry toriu m  tureckim

Król Jerzy grecki, który osta­
tnio odbywał podróż po wschod­
niej Macedonii i  Tracji, wjechał 
w jednej z pogranicznych miej­
scowości na terytorium tureckie, 
witany przez gubernatora oraz 
honorową kompanię w'ojska tu­
reckiego.

Zaginiony lotnik
Lotnik szwedzki, Karol Back- 

ma, który w ubiegłą środę wy­
startował w Nowej Ziemi do 
transatlantyckiego lotu do Szwe­
cji, zaginął bez wieści.

Wedle powszechnych przypu­
szczeń, uległ on katastrofie na 
Atlantyku.

Pogłoski, jakoby lotnik zawró- j 
cił z powodu niepomyślnych wa­
runków atmosferycznych, nie po- . 
twierdziły się.

Na lotnisku Bromma pod Sztok] 
holmem zaprzestano oczekiwań.

Jedną z najdonioślejszych zdo­
byczy państw pokojowych w wal­
ce z „osią" jest porozumienie An­
g lii z Turcją. Narazie porozumie­
nie to dotyczy jednego punktu, 
mianowicie: Anglia i Turcja zobo­
wiązały się do pomocy wzajem­
nej w  wypadiku agresji, któraby 
wywołała wojnę na M. śródziem­
nym. Porozumienie nie obejmuje 
jeszcze Bałkanów, ani wschodu 
Europy i ma charakter ściśle lo­
kalny, a co do Bałkanów, to — jak 
oświadczył Chamberlain w  Izbie 
Gmin — toczą się dalsze rokowa­
nia z Turcją.

Ale i ten odcinek śródziemno­
morski ma w' warunkach obecnych 
znaczenie decydujące i w cało­
kształcie porozumienia z Turcją, 
które mogłoby jeszcze nastąpić, 
jest odcinkiem najważniejszym.
Chodzi mianowicie o otwarcie Dar 
danelli dla floty angielskiej, a tym 
samym o możliwości wywiązania 
się Anglii ze swych zobowiązań 
gwarancyjnych wobec Rumunii, a 
po części także wobec Polski.

Postawa Turcji wobec stron w 
Europie ma pierwszorzędne zna­
czenie, ponieważ Turcja zajmuje 
położenie kluczowe we wschodniej 
części morza śródziemnego. To 
też przystąpienie Turcji do bloku 
pokojowego jest jednym z naj­
większych zwycięstw tego bloku.
Że Niemcy zdawały sobie sprawę 
ze znaczenia Turcji, świadczy wy­
sianie Papena na ambasadora 
Niemiec Jego Papena, o którym 
pewien publicysta szwajcarski 
trafnie powiedział, że przynosi nie 
szczęście wszystkim, którymi się 
„zajmuje". Na szczęście Turcja 
nie dopuściła, by Papen nią się 
„za ją ł" i przeciwstawiła się nacis­
kowi papenowskienru.

Po porozumieniu z Anglią ma 
nastąpić porozumienie z Francją, darzen.

na szerszej podstawie, uwzględ­
niające także długotrwały spór o 
Aleksandrettę.

Porozumienie angielsko-tureckie 
wpłynie w sposób zasadniczy na 
ukształtowanie stosunków na Bał­
kanach i na Bliskim Wschodzie.

Porozumienie to przede wszyst­
kim ułatwi, minio wszysktie trud­
ności, rokowania z  Rosją, które ’u- 
trzymuje dobre stosunki z Turcją. 
Rosja bowiem- .jeśli rozpatrywać 
sprawę z punktu widzenia czysto 
'wojskowego, jest jakby dalszym 
ciągiem Turcji na północ i dal­
szym etapem pomocniczym i po­
średniczącym w układzie Aftglii 
i Francji z Polską i Rumunią.

Go się tyczy Bałkanów, to na 
cztery państwa należące do En- 
tenty Bałkańskiej ,dwa mają gwa­
rancję Anglii i Francji (Rumunia 
i  Grecja), Turcja zaś ma układ 
wzajemny z Anglią. Jedna tylko 
Jugosławia stoi dotąd na uboczu 
i wątpić można, czy w  warunkach 
obecnych potrafi się oderwać od 
rozwartyoh dokoła niej kleszczy 
„osi". Pozostaje jeszcze Bułgaria, 
dotąd niezdecydowana, jakie ma 
zająć stanowisko. Ale na pięć 
państw bałkańskich trzy są w każ- 
nym razie — w stopniu mniejszym 
lub większym — w obrębie państw 
pokojowych, a już conaj-mniej nie 
pójdą przeciw tym państwom. Jest 
to więc duży sukces bloku pokojo 
wego, do którego walnie przyczy 
niła się Turcja.

w czwartkowych rozruchach na 
ulicach Jerozolimy. Szkody, wy­
rządzone przez manifestantów lub 
powstałe podczas starć, są zna­
czne. Władze dokonały rewizyj 
w biurach gminy żydowskiej.

W Teł Avivie późnym wieczo­
rem doszło do starcia pomiędzy 
sjonistami - rewizjonistami a ich 
oponentami. Około 40 osób odnio­
sło rany.

Policja j  wojsko przywróciły 
spokój.

PLUSKWY oraz wszelkie inne 
robactwo tępi bezpo­

wrotnie w ciągu 3-ch godzin nowo­
czesnym elektrycznym systemem.

J. RADWAŃSKI,

W ZG LĘ D N Y  SPOKÓJ 
PR ZYW RÓCONY

Po zakończeniu czwartkowego. 
24-godzinego strajku w  Jerozolim 
mie, w piątek rano panował spo­
kój. Sklepy są otwarte. Dotych­
czas władze policyjne nie zanoto­
wały żadnych usiłowań wznowie­
nia rozruchów, które do późnej, 
godziny nie mogły być opanowa­
ne przez władze.

GROŹBA SPECJALNYCH 
ZARZĄDZEŃ

Głównodowodzący wojsk bry­
tyjskich w Palestynie gen. Hai- 
ning skierował do przedstawicieli 
agencji żydowskiej oraz do czoło­
wych organizacyj żydowskich o- 
strzeżenie, iż władze angielskie 
w razie dalszego naruszania . po­
rządku i  wystąpień. przeciw orga­
nom policyjnym, będą zmuszone 
uciec się do specjalnych zarzą­
dzeń.

m a n ie  memu
gospodarczych

koła gospodarcze 
ubolewanie nad u- 

jawniającą się, ich zdaniem, obec 
nie tendencją Polski oparcia się

Niemieckie 
zdradzają swe

w swych stosunkach handlowych 
w głównej mierze na Anglii i in­
nych państwach, a nie na Niem-* 
czech. (P A T .) .

G o e b b e ls
J l W

W wielkim wyścigu między 
„osią" a blokiem pokojowym o 
pozyskanie państw bałkańskich, 
„oś" już w części przegrała na 
rzecz bloku pokojowego .

Fakt ten może wywrzeć swój 
wpływ nie tylko polityczny, ale 
też moralny na dalszy bieg wy- 

(JM B ).

Min. Goebbels na łamach „Voel- 
kische Beobaehter" wysuwa tezę, 
że Anglia, Franc ja  i Stany Zjedno 
czone „w trącają się obecnie nie 
proszone do dyskusji między Rze­
szą a Polską, bo każdy wie prze­
cież, że Gdańsk jest niemiecki".
„Każdy wie również, że Rzesza po­
trzebuje eksterytorialnego połączę 
nia z Prusami Wschodnimi".

Następnie Goebbels twierdzi, że | Pamięta.. 
Rzesza ostentacyjnie milczy w od ■ G*s«cw«gJ 
powiedzi na prowokacje, za jak i t7",“ bJ°ac 
uważa stanowisko prasy polskiej i jaszcze km 
m. in wystąpienia młodzieży poi- i ‘  “n‘
skiej, ale „nie możemy znieść na­
dal świadomej prowokacji Londy- {

REK. PĘCHERZA WĄTROBY? 

PRZEMIANY MATERII, na bóW 
zne czy podagrycznm) 
rzucha, odbijania si«

! kup pudełko ziół „OIUROL" Gąseckiego, 
konasz się o dodatnich skutkach działania* 
i  bgdziesz swym zna: -mym. Sposób niy«ł 
.kowaniu.— Orygina.na zioła „D I U R O l i  
siego (Z KOGUTKIEM) sprzedają aptek.



Punkty słabe

bloku faszystowskiego
N ale ży  zaw sze doceniać p rze ­

ciwnika.
Je że li ktoś pisze, że „ T rz e ­

cia" R zesza —  to  „kolos na g li­
nianych nogach", że  je j k ie ro w ­
nicy —  tp  ludzie c h o rzy  i  znaj­
dujący się u  k res u  sił, —  tak i 
„ktoś" p isze g łupstw a . Ocena  
realna p u n któ w  słabych t. zw . 
osi B erlin  —  R zym , —  innym i 
słowy —  p n k tó w  słabych b lo ku  
faszystowskiego, w y d a je  m i się 
rzeczą słuszną i  potrzebną.

D zis ia j chc ia łbym  zw róc ić  
uwagę n a p a rę  kw es ty j,

I.
„T rzec ia "  R zesza zb liża  się 

bardzo szybko do  g ran icy m a­
ksym alnej w ytsi.łku swoich „oby­
w a te li" , czy  też  racze j... swoich  
poddanych. O gran iczen ia w  ży ­
ciu codziennym  przyp o m ina ją  —  
bez żadnej p rzes ad y —  ograni­
czenia, n ieun ikn ione w  czasie 
wojennym . G ospodarka „ T rz e ­
ciej" R zeszy jest gospodarką  
wojenną, chociaż w o jn y  jeszcze 
nie m a ; codzienne, życ io w e po- 
prostu, nap ięcie n e rw ó w  podda­
nych „T rze c ie j"  R zes zy  jest z  
konieczności znacznie w iększe, 
niż nap ięcie n erw ó w  ob yw a te li 
Polski, F ran c ji albo .W ielkie j 
B rytan ii.

n.
„ T rz e c ia ” R zesza stw o rzy ła  

*obie sama ogniska trw a łeg o  
ierm entu  w e w n ą trz  w łasnych  
nowych granic fak tycznych : 
Czechy, M o ra w y , S łow ac ja . T u  
idzie o fe rm e n ty  narodow e o  
bardzo dużym  n atęże n iu ; Czesi 
i  S łow acy —  m im o ka p itu lac ji 
oficjalnej —  są, ja k  w y k a z a ła  
ty łekroć h is to ria  —  m is trzam i 
w  organizow aniu  oporu  b ie rn e ­
go; po  m is trzow sku  rozsadzali, 
nie ta k  daw no w ie k o w ą  mo­
narchię H absburgów .

I I I .
N ie sposób określić  d o k ła d ­

nie ,ja k  silną jest opozycja w e ­
w nętrzna w  „T rze c ie j"  R zeszy. 
W  każdym bądź ra z ie  ta  opozy-

CAZIMpiraM

cja is tn ie je . N ie  cbcę przesadzać  
znaczenia konspiracyjnych o r-  
ganizacyj socjalistycznych, k a ­
to lick ich , kom unistycznych, li­
bera lnych. T rze b a  w szakże z ro ­
zum ieć znaczenie fak tu , że  ruch  
h itlerow sk i, —  ruch, obejm ujący 
n ie w ą tp liw ie  część m as n iem iec­
kich, żegluje wśród pozostałe j 
części mas, k tó ra  stanow i dla 
niego żyw io ł wrogi. Stosunek  
w za jem ny obu tych  części m as—  
stosunek liczebny i  dynam icz­
n y —  to  w łaśnie „w ie lk a  n ie ­
w iadom a".

. IV ‘
Sojusz w o js kow y „T rzec ie j"  

R zeszy i W ło c h  w zm acnia po­
zorn ie  moc „osi". A le ... ty lk o  
pozorn ie. Bo w  samej rzeczy  
w y stępu ją  odrazu  na scenę... 
„im ponderab ilia" . N a  czym  one 
polegają?

W  ty m  sojuszu w ojskow ym  
I t a l i i  p rzyp a d a  ro la , k tó rą  F ra n ­
cuzi n azyw ają: „b rilla n t se- 
cond‘‘ . J a k  to  p rzetłum aczyć?  
„W s p a n ia ły  adiutant**. „W spa­
n ia łe  drugie miejsce**... Coś w  
tym  rodzaju. A  B en ito  M ussoli- 
ni w y ch o w y w ał od la t  faszy­
stów  w ło s kich  w  p rześw iadcze­
n iu  ,że o n i w łaśnie są „pępk iem  
św iata", —  w y ch o w y w ał ich w  
m yśl re ce p ty  C ezara, że:

„lepiej być pierwszym  w malej 
wiosce,

niż drugim  w Rzymie".
.W yszło zaś ak u ra tn ie  naod- 

w ró t. .W yszło  coś w  rodzaju  sto­
sunku w zajem nego B erlin a  i 
W ie d n ia  w  r. 1914. Z a  ówczesną 
sw oją ro lę  „b rilla n t second" 
A u s tro  -  W ę g ry  z ap łac iły ... w ła ­
snym  istnieniem .

V .
W ę g ry  stoją u „rozstajnych  

dróg". D la  W ę g ie r d ylem a t jest 
a ż  n azb y t jasny:

1) albo czy n n ik  sam odzielny 
w  E u ro p ie  Środkow ej;

2) a lb o  funkcje w asa la  „ T rz e ­
ciej" R zes zy  w ed ług  tradycy j 
h r. A m drassyego (starszego) i  
hr. T iszy.

R ozstrzygną sam i W ęg rzy .
N ie  w ą tp ię , że is tn ie ją  tam  

jeszcze dum ne tradycje K os­
suth* a.

•  «
T a k  w y g lą d a  „ r z e c z y w is to ś ć  

r z e c z y w is ta " .
B lo k  f a s z y s t o w s k i („oś" B e r­

lin  —  R zy m  —  Budapeszt) o- 
znaicza fak ty czn ie  podporządko­
w a n ie  p o lity k i dw uch pozosta­
ły ch  p a rtn e ró w  „osi" po lityce  
„T rze c ie j"  R zeszy. T u  pow sta ją  
rysy ,Jm ponderabiliow e". Nb  
należy  ich  p rzeceniać. N ie  na­
le ży  ic h  n ie  doceniać. T o  jest też

jeden z pu n któ w  słabych b loku  
faszystowskiego.

*«*
P rzy toczyłem  tych  k ilk a  p rz y ­

k ład ó w . N ie  o znaczają one w c a­
le  ,że „T rzec ia "  R zesza —  to  
kolos na g lin ianych nogach". Po  
tw ie rd za ją  one tę  praw dę, że z 
chw ilą  ,gdy p rzec iw  faszyzm ow i 
m iędzynarodow em u

dźw igną ł się św iat, 
S Z T A N D A R  H O N O R U  N A ­
R O D O W E G O  w yślizgną ł się 
z rą k  „m niejszych" państw  
faszystowskich. T en  sztandar 
podejm ą dem okracje I ta l i i  i  .W ę­
gier.

T a k ie  są p u n k ty  słabe „osi" 
B erlin  —  R zym  —  B udapeszt.

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I

P rzeg ląd  p rasy
N IE M O ŻE M Y  BYĆ  

SA D ZA W K Ą  M AR A ZM U .
„Kurier Polski'1, wspominając 

Zjazd Dziennikarzy w  Gdyni siu

SAMOCENTSUJACETRZPIENIE
STOŻKOWE

„Nasze miejsce jest
w  obozie walczących

za święta sprawę Wolności..."
Komunikat

K s ię g a rn i R o b o tn ic z e j
W a rs za w a  1, u l. C zerw onego K rz y ż a  20.

życiu str.Adler A. Wiedza 
284 —  6.50.

Brózda A. i Rawicz J. T u ta j 
spać nie wolno. Powieść str. 244 
—  7 zł.

Burda A . W czoraj i dzisiaj str. 
77 —  1.50.

Cunow H. Pochodzenie re lig ii i 
w iery w Boga. str. 233 —  3 zł.

Czućhnowslń M. Pieniądz. Po­
wieść str. 267 —  4 zł.

Engels F. L. Feuerbach i  
zmierzch klasycznej filozofii nie­
mieckiej —  2 zł.

Gross F. Pro letariat i  ku ltura  
str. 245 dla czyt. .Robotnika" 
zł. 5.

Kautski K . Pochodzenie chrze­
ścijaństwa str. 304 —  6 zł.

M artynowski St. Pod słupem 
szubienicy. Za Niepodległość Pol­
ski i  Socjalizm —  1.30.

Pamiętniki lekarzy —  10 zł.
Piotrowicz Cz. Tablice do obli­

czeń składek od pracowników, pra  
codawcy na fundusz Pracy, bezro­

bocia i t . p. —  3.50.
Prokosch F. Od Tybetu do Ja­

ponii.
Wells H. H istoria świata t.

V I  br. cena zniżona —  15 zł.
N owy wybór poezji do dekla­

m acji zbiorowych i  solowych 75 
groszy.

Cynarski J. W alka o szkołę na 
północnych kresach państwa.—1.20

Papini. D zieje Chrystusa 
I — H I  —  6 zł.

Powyższe książki wysyłamy po 
uprzednim otrzymaniu należności 
plus— 30 g r. na koszty przesyłki, 
lub za zaliczeniem pocztowym  
koszt pobrania pocztowego 1 
Konto PKO. 1228.

Dostarczamy p ły ty  gramofono-

wony Sztandar, N a  Barykady  
cena z ł. 2.50. H ym n młodzieży. 
Gdy naród do boju, cena z ł. 2.50.

P ły ty  wysyłamy tylko  po otrzy  
maniu należności z góry, plus zł. 
1.50 na koszty przesyłki.

S Ł O M I A N Y

Co miesiąc książką
dla naszych prenumeratorów

Chcemy uprzystępnić szerokim 
rzeszom czytelników zapoznanie się 
z pracami pisarzy polskich i  obcych 
i dlatego od czerwca r.  b. prenume­
ratorzy nasi, wpłacający należność 
w terminie do dnia 5-go każdego 
miesiąca, otrzymywać będę bezpła­
tnie książkę, zawierającą 160 — 200 
"tron, drukowaną na białym bez- 
drzewnym papierze, specjalnie zbro 
szurowaną.

•Jako pierwsza zostanie rozesłana 
Powieść I. Erenburga p. t.

„Spizysieżenie równych**
Za koszty przesyłki liczyć będzie­

my 35 gr. co miesiąc.
Prosimy przy wnoszeniu należno­

ści za prenumeratę zaznaczać na 
odcinku blankietu

„Premia książkową**
Prenumeratorzy, otrzymujący eg­

zemplarze bezpośrednio do miesz­
kania, życzenie otrzymywania pre­
mii zgłoszą na  ręce roznosiciela.

Administracja.

DOWIEC

D A J E  S O B IE  R A D Ę

K U C H E N C E
W GOSPODARSTW IE-DZIĘKI
elektryczne

nabyty na raty
f SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ _  MARSZAŁKOWSKA

(wejście od Kredytowej)

sznie dowodzi, że forsowane na 
zjeździe sugestie, jakoby w  dzie­
dzinie politycznych przekonań 
powinna zapanować ta sama je­
dnolitość i  to samo upowszech­
nienie, jakie zamanifestowane by­
ły  w  stanowisku opinii wobec za­
grożenia praw polskich w  Gdań-

cu —  są niesłuszne:
„Takie rozumowanie jest nie­

słuszne. Nie będziemy na tym  
miejscu z nim dyskutować. Za­
uważymy tylko, że istnieje róż­
nica między wartkim potokiem— 
który choć czasem wylewa, re­
prezentuje jednak żywotną siłę, 
a  stawem, który zamarł dlatego, 
że zabrakło mu dopływu, odpły­
w u i  przepływu.

Ogromna większość społeczeń­
stwa polskiego wcale nie prag­
nie, aby strumień naszego życia 
wylewał. Ale ta  sama większość 
broni się przed tym, aby przez za 
hamowanie dopływów, odpływów, 
przepływów — strumień nie prze 
kształcił się w  pokrytą pleśnią 
sadzawkę marazmu'*.
N a konieczność możności w y­

kazania swych poglądów i na 
twórczą rolę niezależnej krytyki 
nie raz jeden zwracaliśmy uwa. 
gę-

„PO ZY TYW N Y **
DOBOSZYŃSKI.

„Czas", powołując się na opi­
nię „Słowa", zestawia w  jednym 
szeregu objęcie przez Witosa pre 
zesury w Str. Ludowym i  rozpo­
częcie na nowo działalności p. 
Doboszy ńskiego w  Str. Narodo­
wym. Oba te fakty są dla „Cza­
su" wydarzeniami „pozytywnymi", 
przy czym p. Doboszyński zosta- 
je pasowany na człowieka, które­

NIEZALEŻNY BYT!

---------------- nadają : «i» , do
robienia pięknych dywanów. Każd*kupujęe» 
otrrymuje bezpłatnie,kura aiTci.iMh.fiu.
Na zadanie udzielamy ulg w płatach., 
D om  H an d lo w y  K R tS C H E R

Kraków. Zwierrynieck. 6,-

go „patriotyzm nie może być kwe 
stionowany ( ! ) “ .

Uważamy wystąpienie „S łowa" 
i „Czasu" za dziwaczny wybryk 
pióra. Już samo postawienie Do- 
boszyńskiego na jednym niejako 
poziomie z Witosem jest obrazą 
dla Witosa, a uczynienie z Dobo 
szyńskiego, uosobiającego najgor 
sze cechy warchołów szlachec­
kich — „pozytywnego patrioty" 
zasługuje na bezwzględne potę­
pienie.

S f lM
TĘPI M OLE 
P L U S K y W  
ORAZ'WSZELKIE 
R O B A C T W O

ufr/rób fZ.

Ł Za taką „konsolidację" —  pięk 
nie dziękujemy.

ZAWÓD.

O zawodzie, jaki spotkał tych, 
którzy budowali na przyjaźni z 
Niemcami — pisze „Dziennik 
Bydgoski":

„Gorzkie chwile przeżywać mu 
szą także ci wszyscy, którzy wie 
rzyli w  rozmaite nacjonalizmy i  
totalizmy. Wiecznie lżyli wszela­
kie demokracje i  doczekali się 
takich czasów, że Polska zmuszo 
na była oprzeć się o wielkie de­
mokracje zachodu, a odwrócić się 
od tych, którzy im  do niedawna 
byli wzorem, od których nawet 
przejęli sposób pozdrawiania się 
(przez podnoszenie ręki na  modłę 
hitlerowską i  faszystowską).

Wreszcie i  ci doznali rozczaro­
wania, którym się zdawało, żo 
trzeba naród prowadzić n a  pas­
ku administracji. Okazało się w 
chwili niebezpieczeństwa, że pasek 
ten jest całkiem zbyteczny. Trze­
ba tylko narodowi ukazać wiel­
kie cele, a on sam zorientuje się, 
jak  mu postąpić wypada. Zby­
teczne są  wszelkie ]
płonne wysiłki : 
kazy i  nakazy. Zdrowy rozum i  
wrodzony instynkt wskazuje na. 
rodowi właściwą drogę. Dzieje o- 
statnich tygodni są  tego wymów 
nym <

Dziś wybieracie!,■■■■
Po Lodzi, po W arszaw ie i  pc 

Gdyni. Po Krakowie, Tarnowie  
Borysławiu. P o  Grudziądzu, Byd­
goszczy i Płocku. Po Żyrardowie, 
Skierniewicach i  W łocławku. Po 
wieki, wielu innych ośrodkach Rze 
czypospolitej

D ZIŚ W YB IER A C IE  W Y  
szeregu miast polskich do Rad

Miejskich.

Spełni jcie W asz obowiązek tak 
samo, jak spełnili go W asi tow a­
rzysze przed tygodniami.

Liczymy na W as wszystkich!

T . U . I  
dochodu 5

Pokwitowania
. ze Zgierza —  połowa 
przedstawienia zł. 12.39

K O N C E S JO N O W A N E  K U R S Y  K R O JU
Z A T W . PRZEZ P A Ń S TW O W E  W ŁA D Z E  SZKOLNE

J- R O ZE N B LA TA
WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 21, te ł 9-15-67. 

Kierownika Kursów Kroju ubiorów męskich w kraju i  zagranicą
po powrocie z Paryża wyucza gruntownie fachu według najnow­
szych modeli angielskich, franc. i  innych. Po skończonym kursie 
wydaje dyplomy. Prospekty wysyła bezpłatnie. Zapisy przyjmu-

jg jtancelaria cały dzień. 

N a  m o c y  u c h w a ł y  C . R . W . P . P . S ., X X  V  K o n g r e s  P a r t i i  
z o s t a ł  n a  p e w i e n  c z a s  o d r o c z o n y
T e r m in  K o n g r e s u  b ę d z ie  u s ta lo n y  w  o k r e s ie  n a jb liż sz y m .
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C h i n y  i  D a l e k i  W s c h ó d
Ostatnio wydawnictwo „Rój" 

Ogłosiło dwie prace, poświęcone 
Dalekiemu Wschodowi: p. R'. Fa­
jansa i A. Janty Połczyńskiego.

Przyznajemy się, że książkę p. 
Fajansa ł ) braliśmy do ręki z pe­
wną obawą. P. Fajans np. w Hi­
szpanii wykazał nie zawsze prze­
nikliwość obserwatora i  trzeba 
było aż parady ,w Barcelonie, by 
się zorientował, że zwycięstwo

Dr. Sun Jat-Sen 
Pierwszy Prezydent Republiki 

chińskiej.

odniosła tam „Oś“ .
Na szczęście — obawy . nasze 

okazały się płonne, co nie znaczy 
by podejście p. Fajansa do spraw 
Dalekiego Wschodu mogło nas w 
całości zadowolić.'

D ZIEŁO  CHIN  
- N A R O DO W YC H .

Stosunek p. Fajansa do wysiłku 
i  realizacji nowych Chin nie jest 
wolny od pewnego „ALE".., Czę­
sto zdanie jego jest dość chwiej­
ne (np. problem komunizmu chiń 
skiego), a przecież prawda jest je 
dna.

Już na. wstępie stwierdza p. Fa 
jans, że obok okrzyczanej anar­
chii. i dziw actw  chińskich — ist­
nieje druga-strona medalu, naktó 
rej- napisać trzeba:

„...ogólny wzrost uświadomie­
nia- narodowego mas, postępującą 
konsolidację państwową, błyska­
wiczną modernizację miast, stwo­
rzenie nowoczesnego przemysłu, 
a- przede wszystkim — zdumiewa 
jący powszechny i gwałtowny 
głód wiedzy praktycznej, ładu i 
organizacji. Oczywiście złowróżb­
nym ciężarem kładą się wciąż je­
szcze na tych osiągnięciach daw­
ne i świeże grzechy komunistycz 
ne, a także i z poprzednich, tra ­
dycyjnych narowów i szkodli­
wych nawyków pozostał również 
niejeden".
Zakończenie możnaby nazwafc.. 

poklepywaniem Chińczyków po 
ramieniu. Tak samo niezbyt prze 
mawia do nas wyrzekanie na 
,;ksenofobię" (nienawiść do ob­
cych). Trudno wymagać od Chiń 
ćzyków, by pałali zbytnią miłoś­
cią do przedstawicieli obcych im- 
perjalizmów.

Chwaląc, dzieło Chin narodo­
wych, p. Fajans nie cofa się przed 
oświadczeniem, że dr. Sun Jat - 
Sen, którego nazwisko stanowi 
symbol . odrodzenia wielkiego na­
rodu z długiego okresu upadku, 
niesławy, marazmu, którego pro­
gram „San min czu i "  —  „trzy  za­
sady ludowe" stanowi zasady na­
czelne Rządu narodowego nie 
zdziałał nic pozytywnego (!) i 
wpędził kraj w  stan anarchii.

Oczywiście, anarchia musiała 
być nieodłącznym objawem rewo- 
ltłc jj w  tym ogromnym kraju, a 
rewolucji nie wywołała chyba... 
złośliwość, czy doktrynerstwo dr. 
Suną.

Ten jednak okres anarchii mia­
ły  Chiny po za sobą, gdy nastąpi­
ła inwazja japońska. Autor przyta­
cza liczne dowody rozkwitu Chin 
pod nowym ładem. Przytacza o. 
pinię, że w  ciągu ostatnich dzie­
siątków la t Chiny zainwestowały 
więcej niż w  ciągu całej wielowie 
ko-wej historii.

i )  ROMAN FA JA N S „W Chi. 
nach znowu wojna...“. Tow. Wyd. 
„Rój", Warszawa 1939.

W  prowincjonalnych mieści­
nach wprowadzono światło elek- 
ryczne, telefony, szpitale, ambula­
toria, szkoły. A wielkie miasta! 
A Kanton!

Ten wielki wysiłek został przer 
wany brutalnie przez inwazję, —
Miasto uniwersyteckie Kantonu 
jest dziś jednym tragicznym ru­
mowiskiem.

OBRAZ ZNISZCZENIA.
Zniszczenie wojenne Chin —to 

wizja dantejskiego piekła! Oto — 
tragedia Szanghaju:

.... starto w proch, rozbito w
drzazgi olbrzyma o czterech mi­
lionach mieszkańców. Z tych czte 
rech milionów, połowa gnieździła 
się w  Szapei i Nantao, a  więc w 
dzielnicach, których dziś po pro­
stu  nie ma...“
Szeregi trumien na tle błotnis­

tych rowów, tragiczne . resztki 
zniszczonych budowli, Szapei, — 
gdzie — w  milionowym osiedlu 
nie pozostał anj jeden dom nie- 
zniszczony, pół milionowe Wu- 
szang, niemniej zniszczone od 
Szapei, linie kolejowe, gdzie ani 
jeden dworzec nie ocalał, okrop­
ne widowisko wygrzebywania z 
pod rumowisk wytwórni rannych 
i zabitych — 400 kobiet-robotnic 
i  dzieci —  oto szlak, jakim posu­
wa się ów wysławiany „POKÓJ 
JAPOŃSKI — „Pax Japonica".

I  jeszcze —  tragiczna droga u- 
chodźców z Hundżao, za którymi 
zwolna, nie spiesząc się, podąża­
ły  samochody pancerne japoń­
skie i zamiatały szosę ogniem ka­
rabinów maszynowych.

POCISKI, KTÓRE MIAŻDŻĄ 
POTĘGĘ NIPPONU.

A jednak to nie jest pochód 
zwycięzców! Nie darmo finansis­
ta japoński, markiz S. powiada— 
że wojna ta nie tylko niszczy Ja­
ponię finansowo, podcina jej ek­
sport, ale niszczy wszelką możli­
wość współpracy dobrowolnej 
Chin z Japonią. Nie darmo uczo­
ny chiński wyjaśnia p. Fajanso­
wi, że Japończycy przynieśli Chi­
nom w  darze... patriotyzm, Oczy­
wiście — wbrew, swej chęci—po­
pychając Chiny do konsolidacji.

I zarazem — stoi otworem 
współpraca państw pokojowych z 
Chinami, boć przecież nie jest 
chyba okropnością, jeśli Chińćzy 
cy -odmawiają „Europejczykom 
wszelkiego prawa do koncesji kon 
troli, ko lon ii,. utrzymywania (wła­
snych) wojsk i policji na terenie 
Chin".

(iłowa olhrzj-miego posągu Buddy.

MARSZ CZANG...
O POLSCE.

Nawiasem mówiąc, trzebaby 
wreszoie coś zrobić (choćby ze 
względu na współpracę gospodar 
czą) dla spopularyzowania Pol­
ski w  Chinach. P. F. stwierdza, 
że „Polacy nie są dziś na ogół 
mile widziani w  Chinach..." Pra­
wdopodobnie dużą rolę odgrywa­
ły  różne opinie na tle poprzedniej 
lin ii polityki zagranicznej nasze­
go kraju. Obecnie gen. U Te-czen 
nie byłby się już niepokoił tym, 
czy Polska stanie u boku Francji 
i W. Brytanii. Trzeba by rozwiać te 
nieporozumienia, o jakich mówił 
rilarsz. Czang Kai-szek, gdy się 
wyraził:

„...stanowisko, jakie Polska za­
jęła wobec konfliktu chińsko-ja­
pońskiego, o ile sądzić o nim 
przynajmniej na podstawie wer­
sji niektórych źródeł informacyj­
nych, polega chyba na jakimś 
nieporozumieniu i  zniekształceniu 
prawdy przez Japonię..."
A przecież marsz. Czang nie

jest daleki od prawdy, gdy. zesta­
wia walkę Chin z wysiłkiem na­
rodu polskiego, w  XIX  i XX w.

ZW YCIĘZCY CZU JĄ SIĘ 
NIENAJLEPIEJ.

Wspomniany proces zjednocze-

Urząd gminny w miasteczku chińskim w prowincji Kwangsi.

nia Chin i obudzenia nastrojów | geniusz Czen, „chrześcijański1 
patriotycznych w masach, powo- o-en Fen o- lu-Hsiane. dyktatorze
duje, że „zwycięzcy" czują się 
niepewnie. Tymbardziej, że wszę 
dzie działa zorganizowany ruch 
wolnościowy.

Wszyscy wybitni działacze i wo 
dzowie skupili się koło Rządu na­
rodowego: Uang Czing-uei, Eu-'

FHEM

© reta® sf!ó
TYiecsorejre'wpacW do mnie Ka- dajskiej? zapytu je  ;

roi.
Właśnie wpadł. Nie przyszedł, 

lecz -wpadł.
Z pierwszego w ejrzenia pozna­

łem, że  go coś gnębi, że m a coś na 
wątrobie i  że  nie przyszedł po to, 
by  dowiedzieć się co słychać.

Gdy żona wyszła- d o  drugiego 
pokoju, zagadnąłem go:

—  Gadaj no, stało się co? Bo
•idzę, żeś ty  coś nie tego, nie w  

sosie.
— Istotnie — odparł- Karol — 

przyszedłem  do ciebie zasięgnąć 
rady.

R ad niogę ci udzielić ile ci 
się ty lko  podoba. Jestem  skarb­
nicą rad, kopalnią rad, republiką 
rad. Myśłalem narazie, że  chodzi 

o pieniądze. Z tym  byłoby go­
rzej, ale rady... proszę bardzo. 

Karol potarł czoło, co miało zna
czyć, że skupia się, że zbiera roz­
proszone m yśli, że  usiłuje opano­
w ać się, uspokoić.

Muszę ci opowiedzieć w szyst­
ko ab ovo. —  Tu Karol usadowił 
się wygodniej na krześle i  zaczął 
opowieść:

— W yobraź sobie, przychodzę 
dziś na obiad i na p ierw szy rzut 
oka stwierdzam , że  stó ł je s t  jakoś 
inaczej nakryty. Inaczej, to zna­
czy  staranniej, odświętniej. Ja 
nic. Udaję, że  nie zauważyłem. 
Siadamy do obiadu...

— Przepraszam—przerywam —  
k to  zasiadł?

Jak to kto? Ja i  żona, t. j. 
żona i  ja. Pierwsze danie — mój 
ulubiony smakołyk. Udaję, że  nie- 
zauważylem. Zaglądam do gazety, 
ale wciąż suszę sobie głowę, co 

znaczyć, bo że  to  nie bez 
kozery, to głowę bym  dał. Po tym  
przychodzi zupa, moja ulubiona 
zupa. Ja  nic... Tylko m yślę, co tó  
mnie będzie kosztowało, oraz mo­
dłę się w  duchu, by Bóg dał, że­
bym  się opędził jakim iś 20 — 30 
złotym i. Po tym  następuje mięso. 
N aturalnie. m oja ulubiona sztufa­
da. Podwyższam  w  duchu kwotę  
do IjO zł. Trudno! Po tym  by ł ja ­
k iś owoc, czarna kawa- Podwyż­
szam  do 50 zł., a jednocześnie m y­
ślę. skąd ja  to wydębie?

Wreszcie obiad był skończony 
tajem nica zaczęła się powoli roz­

wikłać.
-—Nie widziałeś ostatnio Oneg-

gen. Feng Ju-Hsiang, dyktatorzy 
prowincji Kuangsi: Li Cung-jen i 
Pei Czung-si, syn b. władcy Man 1 
dżurii Czang-Hsu-liang, „czerwo.- J 
ny“  Szu En-lai. Żaden nie zdra. I 
dził j  nie załamał się. W Szangha, 
ju nieliczni Chińczycy -  aktywiści 
chodzą stale, otoczeni uzbrojoną

strażą przyboczną (przeważnie 
złożoną z Rosjan „białych").

W  Pekinie na „w ielkie" anty- 
kuomintangowskie święto mło­
dzieży pojawili się tylko ucznia- 
cy ze szkół zależnych od „Rzą­
du", którym zagrożono represja­
mi.

„Rada Zjednoczona", czyli 
„Rząd" Chin centralnych posiada 
w  swym łonie dwóch generałów 
japońskich, jednego pułkownika, 
3 majorów i  2 cywilów -  Japoń­
czyków...

Okupacja Chin Północnych i 
Mongolii Wewnętrznej polega na 
obsadzeniu miast i  niektórych 
szlaków komunikacyjnych.

Reszta kraju —  stwierdza p. 
Fajans — to ziemie niczyje, gdzie 

„efektywną władzę sprawują 
chińscy partyzanci chunchuzi i 
nierzadko —  urzędnicy dawnego
rządu centralnego w  Nankinie".
Ładna okupacja! W  miastach 

— nieustanne zamachy, na rozle­
głych przestrzeniach kraju —nie­
ustanna, wyczerpująca wroga ak­
cja partyzantów.

Byłoby niesprawiedliwością po­
minąć milczeniem zalety reporta­
ży p. Fajansa: lekkość formy i u- 
miejętność wplecenia w  tok opo­
wieści informacyj i uwag margi­
nesowych.

Zwiedzamy, wraz z autorem — 
wspaniałą bazę w Singapore, sto­
jącą na straży „pokoju brytyjskie 
go", podziwiamy modernizację 
odległych zakątków Kuangsi, słu­
chamy pirackich opowieści w  Jun 
nanie, z Hong-Kong jedziemy do 
tego, co wczoraj jeszcze było 
sercem Chin — do Kantonu. Roz­
mawiamy z Czang Kaj-szekiem, a 
potem rozmawiać będziemy na 
północy z japońską marionetką — 
księciem mongolskim Te Wan- 
gem i z chińskimi partyzantami.

P. Fajans — umie opowiadać 
ciekawie, choć słabszy jest cza­
sem wtedy, gdy zaczyna wyjaś­
niać. Reportaże przemawiają u- 
micjętnie oddanym realizmem.

Książka p. Fajansa jest jednak­
że przede wszystkim rewelacyj­
nym reportażem politycznym.

Książka p. A. Janty - Połczyń­
skiego 5) jest wyłącznie reporta- 

1 żem podróżnika - myśliwego. I 
| ona prowadzi nas na - Daleki 
Wschód, ale poprzez Wschód nie­
co bliższy.

Żywo i  barwnie przewija sięo- 
braz za obrazem. Łowy w dżun­

Onegddjskiej? ■ Nie, nie w i­
działem—odpoioiadam.

— To żałuj. Żebyś ty  widział, 
jak i płaszcz fu trzany mąż je j  ku ­
pił. Bajka a nie płaszcz.

— Widocznie zbogacił się... A 
co, na łato kupił je j płaszcz?

----- Letni płaszcz, ■ obszyty  fu­
trem.

— A co, spodziewają się zim­
nego lata?

—  Ach, ty  nie rozumiesz! Na­
prawdę nie pojmuję) jak  ty  mo­
żesz być redaktorem.

— Istotnie, ja  też  nie pojmuję.
— Otóż, w yobraź sobie, że  w i­

działam podobny płaszcz ńa w y­
stawie. Cudo, a nie płaszcz.

— Ile?—zapytałem  lakonicznie.
— Tylko nie przestrasz się, ale 

pewno dadzą na ra ty . Tysiąc zło­
tych. Może opuszczą z 20 złotych.

Zacząłem tłumaczyć żonie, że 
to  są marzenia ścięte j głowy że  
powinna sobie w ybić  to  z  głowy, 
że  można się ubierać wykwintnie  
a tanio, że  panie te  a  te  -— tu  w y­
mieniłem żony kilku znakomi­
tości, sławnych ludzi i  luminarzy 
— także się skromnie ubierają.

Żona słuchała, słuchała, a w  koń 
cu z  nadąsaną minką oświadczy­
ła  mi:

—  N ie przypuszczałam, że mi 
tak iej drobnostki odmówisz. „Dro 
bnostki" powiedziała.

Jeszcze raz w yliczyłem  panie, 
żony sławnych łudzi.

— One, one chodzą w  sławie. 
Im fu tra  nie potrzebne. A le ty  już 
nigdy sławnym nie będziesz.

Po chwili ja k  by  ją  jakaś no­
wa m yśl olśniła, gdyż zerwała się 
z  miejsca i oświadczyła m i:

— Jeżeli te j  drobnostki nie 
chcesz dla mnie uczynić, to  uczyń  
co innego.

—  Iłe? — zapytałem.
—  Ani grosza. N ic cię nie bę­

dzie kosztowało, a zyskasz sławę.
—Słucham—powiadam.

—  Ale daj słowo, że  tę  drob­
nostkę ju ż  zrobisz dla mnie.

— W yobraź sobie —  kończył 
Karol — dałem je j  słowo, a wiesz, 
czego ode mnie zażądała? żebym  
się ofiarował na żyw ą torpedę! 
Radź, bo dałem słowo.

ULTIMUS.

glach Indyj, dziwny świat, opisa­
ny przez Kiplinga i  —  jak się u- 
kazuje, — tak podobny do opisu. 
Świat, gdzie ludzie pierwotni 
współżyją ze „św iętym i" zwierzę" 
tami; Prymityw natury i  prymi­
tyw  ludzki w  Afganistanie, życie 
na posterunku granicznym angiel 
skini — świat, który próbowały 
odtworzyć filmy w  rodzaju „Ben- 
ga li", życie indyjskich maharad­
żów.

INDIE TAGOREGO.
Dyskretnie, w  półcieniu kreśli

•) A. JA N TA  .  POŁCZYŃSKI. 
,fNa Kresach Azji’1. Tow. Wyd. 
„Rój", Warszawa, 1939.

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E
powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby. W ątroba je s t filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: (bóle artretyczne, łamanie w kościach, bóle głowy,
podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle w  wątrobie, - 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do ob­
strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, języK 
obłożony). Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpi®' 
szają starość. Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest normowanie 
czynności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, 
że w chorobach na tle złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, artretyźmie m ają zastosowani 
zioła lecznicze „CHOLEKINAZA" I I .  NIEMO JEWSKIEGO. Broszur? 
bezpłatne wysyła labor. fizj.-chem. „Cholekinaza" H. NiemojewsW^0' 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i  składy apteczne.

się zarys innych Indyj — nie In­
dyj rozpróżniaczonych dworów 
książęcych, lecz Indyj nowoczes­
nych prądów społecznych i kul­
turalnych.

Jest więc ruch współczesnego 
hinduskiego humanizmu, którego 
celem . .

„jest natchnąć człowieka peł. 
nym życiem, które — tak  samo 
umysłowe, — jak  gospodarcze— 
związane jest wprawdzie społecz­
nymi więzami, ale dąży do wolno 
ści ducha, aby przez nią osiągnąć 
ostateczną doskonałość..."

wieszcz nowych Indii.

To są tezy wielkiego poety In­
dyj Rabindranatha Tagorego. A 
wnuk tegoż poety jest aktywnym 
indyjskim lewicowcem, organizu­
je strajki, zbiera sądowe wyroki i 
nawet, wychwala porządek so­
wiecki. .

DŁOŃ JAPONII.
Jednakże i na tym „bliższym". 

Wschodzie daje się odczuć pre­
sja japońskiej eksjansji. Japończy 
cy, jak się okazuje, owładnęli go­
spodarczo południem Afganistanu, 
a dalej ku północy ich wpływy 
zcierają się z sowieckimi. Podró­
żnik podąża po przez- Birmąnię, 
Syjam i potem — prowadzi czy. 
telnika do Chin Północnych, do 
Mongolii, na Formozę i do Japo­
nii. Przesuwają się co raz to od­
mienne środowiska, co raz to no­
we obrazy. I tylko gdzieniegdzie, 
znaczy się cień zmagań politycz. 
nych.

Japonia — jak nas informuje 
autor —  stara się przekształcić 
Syjam w  to , co Niemcy nazywają 
„Erganzugswirtschaft" —  gospo­
darstwo uzupełniające, w kraj 
plantacji bawełny. I  — chyba nas 
o tym nie zcchce autor przekonać 
—  że z bezinteresowności usiłuje 
Japonia zaprowadzić „porządek" 
(co je j się nie udaje) w  Chinach 
Płn. i Mongolii Wewnętrznej. I 
nie ona chyba zwalczy nędzę po­
granicznej biedoty chińskiej oraz 
mongolskich pasterzy.

KW IATY, MOTYLE 
I... KREW.

Gdy czytamy zachwyty p. Janty 
Połczyńskiego nad urokiem Japo-' 
n ii, nad pięknem jej ogrodów. 
nad zabytkami Kioto —  starej 
stolicy cesarstwa ,nad je j samuraj- 
ską tradycją —  myśl nasza p o ­
wraca do obrazów, jakie nakre­
ślił w  swych reportażach z Chin, 
p. Fajans. Do strasznych spusto­
szeń, jakie spowodowała inwazja 
wywodząca się przecież z „rycer­
skiego" ducha starej Japonii. Baf 
dzo są, doprawdy, niebezpieczni 
ludzie, którzy się czują „rasą bo­
skich wybrańców".

Czasem się zdarza, że stykaj? ' 
się przeciwieństwa, a czasem - "  
podobieństwa. Nie dziwi nas by­
najmniej, że w  klasztorach -  u- 
czelniach buddyjskich Japonii wi­
si portret „Fiihrera", że studiują, 
tam Niemcy - hitlerowcy. •

L. BUKOWSKI
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Prasa w czasie wojny
Współpraca a nie dyktatura

Niedawno odbyło się w  Londy­
nie doroczne zebranie wydawców 
angielskich, na które przybył min. 
spf. wewnętrznych Sir Samuel 
Hoare. W ygłosił on bardzo zna­
mienne przemówienie o stosunku 
Rządu do prasy w  razie wybuchu 
wojny.

Hoare oświadczył na początku, 
że jest przeciwnikiem cenzury pra­
sy w  czasie pokoju. W  czasie woj­
ny. cenzura będzie nieunikniona. 
Ale nawet cenzura nie powinna 
mieć charakteru dyktatury, lecz — 
współpracy z prasą. Prasa winna 
mieć w  czasie wojny większy 
wpływ na społeczeństwo, aniżeli 
podczas, pokoju, ale nie osiągnie 
ona tego celu, jeżeli społeczeń 
stwo będzie wiedziało, albo co naj­
mniej przypuszczało, że prasa jest 
tylko organem propagandy rządu, 
czy poszczególnego ministra.

Należy oczywiście dbać o to, by 
prasa nie umieszczała wiadomo­
ści, któreby mogły pomóc wrogo­
wi i ona sama chętnie powita kon­
trolę, uniemożliwiającą tego ro­
dzaju wiadomości. Najlepszą ku 
temu drogą byłóby utrzymanie sta 
lego kontaktu rządu z prasą, apel 
do patriotyzmu, jako też do poczu 
cia obywatelskiego prasy.

Hoare uważa, że w r. 1914 popeł 
niono w Anglii błąd, gdy powo­
łano Biuro Prasowe, jako odrębny 
departament kontroli prasowej. 
Właściwiej będzie traktować cen­
zurę jako oddział specjalnego na 
czas wojny utworzonego ministe- 
rium informacji, któreby utrzymy­
wało możliwie najściślejszy kon­
takt z prasą ,z radiem i kinem.

Hoare stwierdził dalej, że w  cza 
e wojny prasa znajdzie się w 

trudniejszym położeniu material­
nym, że będą koniecznie pewne o- 
graniczenia, że będą trudności z 
powodu braku wykwalifikowanych 
pracowników. Rząd jednak w mia 
rę możności przyjdzie prasie z po­
mocą.

Na końcu Hoare przyznał, że 
cenzura jest rzeczą bardzo ponęt­
ną, ale on jest przeciwnikiem cen­
zury, ponieważ prasa przestaje 
wtedy budzić zaufanie u czytelni­
ków, cenzura podrywa je j autory­
tet, a po za tym prasa pod cen- 
zwą jest nudna i  głupia, jak np. 
wydawana podczas strajku po­
wszechnego przez rząd pismo p.t. 
„British Gazette".

Nawet Churchill — dodał Hoare 
— nie mógł dokonać tego, by p i­
smo było dla czytelników strawne.

„ Ż u la "  pólmol. pończocha z podw. <lepq 2^ °  
Pończochy z natural. jedwabiu zi 4 90 » 3 ’° 
Skarpetki tenisowe białe i kolorowe 9 0 . 
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Podnoszenie oczek

„ Izw ie s tia "  o ro ko w an iach  z A ng lią
„Izwiestia" moskiewskie w na­

stępujący sposób wyjaśniają sta­
nowisko Rządu sowieckiego w  spra 
wie rokowań z Anglią:

Związek sowiecki —  pisze „Iz- 
wiestia" —-  uważał i uważa nadal, 
że jeżeli Francja i Anglia chcą rze 
czywiście stworzyć barierę przeciw 
agresji w Europie, to należy stwo

WAŻNE DLA PALACZEK i PALACZY! DELEG, FRANCUSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO w POLSCE
^ b l T l y t o n t e w / c S  0 1 0  M0WE CENY: BflLT0 ®r- « * ’ G,TflNES MARYLAND 8 gr. s i t .  GITANES 

sprzedaw anych w  Polsce  YIZIR 7 gr. SZt., WEEK-END 7 gr. S Z t, TYTOŃ FAJKOWY SCAFERLATI Zł. 2.50 za 50 gr.

rzyć jednolity fro n t pomocy wza­
jemnej, przede wszystkim między 
czterema głównymi mocarstwami 
Europy —  Anglią, Francją , Związ 
kiem sowieckim i Polską —  albo 
przynajm niej trzema —  Anglią, 
Francją i  Związkiem sowieckim —  
z tym , że te trz y  mocarstwa, zwią 
zane układem pomocy wzajemnej, 
udzieliły by gwarancji innym pań­
stwom Europy wschodniej i środ­
kowej, zagrożonym przez agresję.

Stanowisko to —  stwierdzają 
„Izwiestia" —  nie znalazło sympa-

Wystawa mało znanych dzieł polskich malarzy
w  lokalu „Museionu" w  W arszawie

powagi założeń artystycznych i 
założeń tych ostatecznej realiza­
cji. N ic więc w  tym  dziwnego, że 
wielu naszych m alarzy idąc za ogól 
nym  prądem i zachceniami ogółu, 

zekało się czasem swego pier-

ka 1 ) , znajduje się szkic pejzażo­
wy tego artysty  „Gandawa", któ ­
rego malarskie wartości uderzają 
na pierwszy rzut oka. Tak pięknie 
skontrastowana, acz przytłumiona 
nieco gama barwna tego niewielkie 
50 obrazka, ja k  i cały jego układ

' A nglii i  F rancji, po czym 
dziennik przechodzi do propozycji 
angielskich.

Propozycje te —  twierdzi urzędó 
wka sowiecka —  nic nie mówią o 
pomocy, należnej Rosji z tytu łu  
wzajemności, a po za tym  sprawy 
tak  doniosłe, ja k  odparcie skute­
czne agresji i  data rozpoczęcia te­
go odparcia zależałyby wyłącznie 
od A nglii i  F rancji, mimo, że cię­
żar odparcia spadlby głównie na 
Rosję, z rac ji je j położenia geogra 
ficznego.

Dziennik sowiecki dodaje: „Za­
rzuca się nam, że A nglia i  Francja, 
broniąc Polski i Rumunii, bronią 
tym  samym granicy zachodniej Ro 
sji. To nie jest prawda. Po pierw­
sze granica zachodnia Rosji nie 
kończy się na granicy polsko - 
muńskiej. Po wtóre, i to jest najwa 
żniejsze, broniąc Polski i Rumunii, 
Anglia i Franc ja  bronią siebie sa­
mych, a nie granicy zachodniej Ro­
sji, ponieważ są związane układem  
pomocy wzajem nej z Polską, która

ze swej strony jest zobowiązana 
przyjść na pomoc A nglii i F ran­
cji w razie agresji. Co się tyczy Ru 
munii, to związana układem z Pol­
ską, musi ona iść w je j ślady, tó 
znaczy grać pośrednio rolę sojusz­
niczki Anglii i Francji.

Inaczej z Rosją. Nie mając ukła  
du wzajemnej pomocy ani z An­
glią, ani z Francją , ani z Polską, 
Związek sowiecki obowiązuje się 
do udzielenia pomocy tym  trzem  
państwom, nie otrzymując od nich- 
wzamian żadnej pomocy i na -do­
m iar, w razie agresji, skierowanej 
bezpośrednio przeciw Związkowi so 
wieckiemu, Związek musiai by li­
czyć wyłącznie na własne siły. V! y 
nika stąd znowu sytuacja dla Ro 
sji „nierówna".

„Izwiestia" kończą słowami: 
„Chamberlain w  Izbie Gmin mówił 
o współpracy i sojuszu z Rosją, a - 
le współpraca wymaga jako pod­
stawy naturalnej —  wzajemności. 
Tam, gdzie nie ma wzajemności,. 
nie można zorganizować prawdzi­
w ej współpracy".

Aleksander Gierymski: „Wnętrze katedry św. Marka w Wenecji".

Niedługa, ale świetna tradycja i 
polskiego m alarstwa zaczyna na­
bierać co ra z  to  wyrazistszych kon 
torów. W ciąż ukazują się na ryn­
ku artystycznym nieznane lub też 
zapomniane dzieła naszych dosko­
nałych m alarzy ż X IX  wieku, któ ­
rych doniosłość i  znaczenie w sztu 
ce ustawicznie podkreśla św iat ar­
tystyczny i  po ważniejsza krytyka, 
przeciwstawiając się z całą mocą 
stawianiu na piedestale sztucznie 
Wylansowanych i  „popularnych" 
Miernot. Bo prawdziwi artyści nie 
zawsze bywają, „popularni". I  to 
nie tylko u nas. Faktem  jest, że w 
Ob. stuleciu wyśmiano we Francji 
wielu genialnych artystów —  pod­
czas, gdy zagranicą czczono ich 
Wielbiono, badano, objaśniano. Gło 
śny w Paryżu malarz, nasz rodak, 
Michałowski —  znany b ył w Polsce 
jedynie jako  wysoki urzędnik skar 
bowy j administracyjny. Mało był 
również znany i  uznawany Roda­
kowski, Kotsis, Szermętowski, M a ­
łecki —  biedę cierpiał A l. Gierym­
ski, załamał się Kurzawa, Podko- 
wiński i  wielu, wielu innych. Jed- 
Oych przyćmiła sława Grottgera i 
M atejki, drugich „popularność" 
Fałata i Malczewskiego —  których  
Wyniesiono ńa  szczyty nie za ich 
oryginalny talent, nie za ich formę 
Oową. i  osobistą, nie za ich rzemio­
sło malarskie wreszcie —  ale za... 
temat. N ie  chodziło o to ja k  arty - 
Sta malował —  ale co malował. Po­

wstały w dziennikach i czasopis­
mach arcyzabawne dyskusje, czy 
obraz przedstawiający „Kaśkę, ko­
piącą rzepę", może stanąć obok 
„Batorego pod Pskowem". Niewie 
łu zdawało sobie sprawę z tego, że 
oba wspomniane obrazy mogły być 
dobre lub złe —  nie z punktu w i­
dzenia historycznego, etnograficz­
nego, obyczajowego i t . p. —  lecz 
pod względem walorów czysto ma­
larskich, pod względem głębokości

Piotr Michałowski: „Jazda węgierska".

8-krotny dyrektor i minister

„popularności" —  że, ja k  Malczew­
ski, obniżało swą sztukę do pozio­
mu odbiorcy, że pragnęło porozu­
mieć się za wszelką cenę z widzem, 
chociażby za cenę jakie jś tajem ni­
czości i... niezrozumialstwa tema­
towego. Dziesiątki durnych k ry ty ­
ków i  pseudoznawców głowiło się 
nad malowanymi rebusami w  ro­
dzaju: „Zatrutej studni" —  a ty l­
ko niewielu przychodziło to do gło 
wy, że tu  nie o tem at chodzi, lecz o 
środki artystyczne i  o płaszczyznę 
obrazu.

A  jednak Jacek Malczewski mógł 
być świetnym w  każdym calu i 
interesującym malarzem. W  kolek 
cji wystawionej obecnie w lokalu 

antykwariatu „Museion" (Warec-

] kompozycyjny świadczą niezbicie, 
że Malczewskiemu nie były obce 
wskazania jaknabardziej wartościo 
wych tradycji malarskich.

W ystawa w  „Museionie" otwar­
tą  jednak została głównie pod zna­
kiem Grottgera. M am y tam jego 
kilka  pięknych portretów, z któ­
rych jeden (W anda Monne) przy­
pomina w  tonacji portrety Dega- 
sa —  kompozycje „Marzenie" i 
nioł Pański", ten ostatni malowa­
ny, zdaje się, pod wpływem M il-  
let'a, o nader cennej m aterii m alar­
skiej, i  wielce interesującym trak­
towaniu form y. Grottger był., nie­
wątpliwie wielkim  talentem , który  
gdyby się odpowiednio rozwinął, 
w yw arłby stanowczy wpływ na 
sztukę, polską przy końcu ub. wie­
ku. Poza Grottgerem są tam  wiel­
ce ciekawe akwarele Fa ła ta  (kom­
pozycje figuralne) i  Podkowińskie- 
go, żyw y w  barwie niewielki obraz 
Michałowskiego („Jazda węgier­
ska"), pozatym prace Wyczółkow­
skiego, Stanisławskiego, Wyspiań­
skiego, Chełmońskiego, De Leve- 
aux, Kraszewskiej, Wodzińskiego 
i  wielu innych.

Najw iększą atrakc ją  te j gustów 
nie i  ze smakiem urządzonej wy­
stawy, są atoli dwa obrazy A l. Gie 
rymskiego. Jedno z tych niewiel­
kich płócien „Ogród Luxemburski‘‘ 
utrzymane w  szarawej gamie może 
zadowolić najbardziej wybredne­
go znawcę sztuki. Drugie malowi­
dło „W nętrze kościoła św. Marka* 
jest niewątpliwie arcydziełem har­
monii i umiaru kolorystycznego _  
dzieło reprezentatywne, które po­
winno znaleźć się w  naszym M u­
zeum Narodowym.

K. W INKLER.

Duże poruszenie wywołał w  Izbie 
Gmin fak t, że lord Runciman, sła-1 
wetny „pośrednik" w Czechosłowa 
cji, zajm ujący obecnie w  rządzie 
angielskim stanowisko „Lorda Pre 
zydenta Rady M in .“, p iastuje je ­
dnocześnie godność dyrektora w  3 
towarzystwach, prywatnych i pub­
licznych. Są to  wielkie przedsię­
biorstwa kolejowe, okrętowe, zbro 
jeniowe, lotnicze i inne. Jest to 
sprzeczne z uznanymi w A nglii o- 
byczajami konstytucyjnymi, że 
członek rządu nie może piastować 
kierowniczych stanowisk w przed­
siębiorstwach publicznych, a na­
wet prywatnych.

N a  interpelację posła socjali­
stycznego. Parkera, Chamberlain 
przyznał, że Runcirnan przed wstą 
pieniem do Rządu zawiadomił go 
o piastowanych przez siebie godno 
ściach i że on, Chamberlain, nie w i 
dzi nic zdrożnego w postępowaniu 
Runćiman, ponieważ część funk­
c ji dyrektorskich ma charakter 
„techniczny", inna zaś ezęść jest 
tylko  „nominalna". Co do udziału 
w prywatnych przedsiębiorstwach, 
to  zdaniem Chamberlaina, nie koli 
duje to z urzędem ministra.

Odpowiedź ta  nie-zadowoliła opo 
zycji, która wniesie drugą interpe­
lację.

Poseł Barnes oświadczył Cham­
berlainowi, że musiał swego czasu 
ustąpić z Rządu Robotniczego, po­
nieważ był dyrektorem koopera­
tyw  i to  honorowym, nie pobierają 
cym pensji.

Lord Runciman znajduje się w 
Australii i  po powrocie w  tych 
dniach do kra ju  będzie musiał za­
jąć stanowisko wobec wytoczonych 
przeciw niemu zarzutów.

»a'pnvwynq powiłuwopla rófc 
aych eborób. odbierała apełył, 
tworzą zta pczsmlaruiimaferli. 
kafety dbać o  ,ąarm.ołńe;fun. 
fcelonowanle łofpdka llkfizeli 
przez rogularpoiwyRróinlenlo. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU 

Osa tAUERĄ 
iłowjta- ilg przy ©biłtufc.ep,

działała łworzento ilgIfuszezu, 
wydalała lu fa iłan e le  gnilne, 
nie wywołało przyzwyczajenia, 
Sjazajzane la^.ó^łUBi ilfu ieez.;

•  c|K»Woe&
ą e r ^ 4 tp g e f ie r z o , ik.oifllef 
tółełoweL.ipymatoniie, ,artre«

ZIOŁA Z GOR HARCU
i D r a IA U E R A

Franco szuka kredytów
w  krajach demokracji

„Temps" donosi z Londynu, że 
w  kołach C ity (finansiery) krąży­
ły  słuchy o tyni, że Franco zabie­
ga w  Londynie albo w  Holandii o 
kredyty celem odbudowy ekono­
micznej . i  finansowej zrujnowanej 
przez siebie Hiszpanii.

Słuchy te potwierdza angielskie 
pismo finansowe „Financial News", 
według którego hiszpański m ini­
ster finansów zwrócił się do grupy 
banków, na których czele stoją 
Bank Mendelssohna w  Amsterda­
mie. Ban Paryża, Bank Holender 
ski, Bank braci Lazard, Bank Lo­
uis Dreyfuss, Stowarzyszenie Ban 
ku Szwajcarskiego w  Bazylei.

Pierwsza transza pożyczki wyno­
siłaby 20 milionów funtów.

W  kołach C ity uważają, że za-' 
biegi Franco o pożyczkę w  Anglii, 
Holandii i  Szwajcarii dowodzą, że 
polityka hiszpańska zmierza ku 
„ewolucji" i współpracy z demokra 
cjami.

Finansjerzy holenderscy są tro ­
chę ostrożniejsi i  zanim udzielą 

’ pożyczki żądają gwarancji co do 
polityki zagranicznej Franco. ty  
tym  celu ma oyć wysłany do Hisz  
panii ekspert i przedstawić raport 
o sytuacji obecnej Hiszpanii. Mó­
w ią o b. premierze belgijskim Van  
Zeeland.



Sttr. 6

C P ro d u k tla  spółdzielcza jest regulatorem ten r y k o w y t h ^
Znaczenie i rozwój własnej produkcji Z ż y c ia  s p ó łd z ie ln i

Posiadanie własnej, dobrze i mo 
cno rozbudowanej produkcji, jest 
programowym zadaniem ruchu 
spółdzielczego, organizującego 
spożycie i konsumentów. Potrze­
ba ta zrodziła się w umysłach 
działaczy spółdzielczych niemal 
równocześnie z powstaniem ruchu 
w  momencie, kiedy zrozumiano:

1) że cena towaru zależna jest 
w  dużej mierze od kalkulacji i  ape 
tytu wytwórców, oraz od polity­
ki różnych zrzeszeń i karteli, „nor­
mujących" produkcję i sprzedaż;

2) że walka o sprawiedliwą ce­
nę rynkową, bez oparcia się o wła 
śne, racjonalnie produkujące za­
kłady, jest w wielu wypadkach nie 
możliwa.

Działalność wytwórcza Związ­
ku „Społem" została zapoczątko­
wana w Kielcach w  końcu 1920 
roku uruchomieniem skromnej la- 
bryczki mydła do prania, a roz­
szerzając się stopniowo, doszła do 
tego, że obecnie „Społem" posia­
da już kilka ośrodków własnej 
produkcji, koncentrujących kilka­
naście działów wytwórczych, z 
których każdy odrębnie przedsta­
w ia dziś dobrze prosperujące 
przedsiębiorstwo przemysłowe.

Za okres ostatnich 5 lat cyfry 
dotyczące sprzedaży artykułów 
własnej produkcji oznaczonej mar­
ką „Społem", są następujące:

rok 1934 zł. 3.533.000
„  1935 „  4.232.000
„  1936 „  5.548.000
„  1937 „  7.609.000
„  1938 „  9.318.000

świadczą one wymownie, że 
produkcja spółdzielcza rozwija się 
pomyślnie. Posiada ona przy tym 
silną tendencję do dalszego roz­
rostu. Z pośród licznych, wytwa­
rzanych artykułów, na specjalną 
uwagę zasługują:
.produkowane w  Kielcach: mydlą

i proszki do prania, mydełka tea- 
letowe i  kosmetyki, pasty do pod­
łóg i obuwia, świece, gilzy do pa­
pierosów, buliony i  inne artykuły 
zupne, ocet, musztarda, drożdże;

we W łocławku: czekolady, cu­
kierki, proszki i olejki do ciast, 
galaretki, budynie, marmelady, 
dżemy, pierniki, herbatniki, oraz 
kawa zbożowa;

w  Sokołowie: mąki i kasze; 
w  Gdyni: ryby wędzone, mary­

naty i konserwy rybne; 
w  Dwikozach (k. Sandomierza):

konserwy ogórkowe i  ekstrakty 
pomłdoroOe, różne przetwory o- 
wooowe i  surówka owocowa 
(płynny owoc).

Zakłady wytwórcze w Dwiko­
zach normalną pracę rozpoczną 
dopiero w  sezonie bieżącym, a no­
wocześnie urządzona drożdżownia 
ruszyła 12 b. m. Mieści się ona 
w osobnym budynku ośrodka wy­
twórczego „Społem" w  Kielcach.

Również w  ciągu najbliższych 
paru miesięcy zacznie funkcjono­
wać, wykupiona z rąk niemieckiej 
rodziny G. Weese, wielka wy­
twórnia pierników, czekolady i  cu­
krów. w Toruniu.

Cały szereg artykułów „Społem" 
już od dłuższego czasu spełnia, za 
równo w  hurcie jak i detalu, rolę 
regulatora cen rynkowych, a nie 
rzadkie są wypadki, kiedy sama 
wiadomość o zamierzonej przez 
Związek produkcji, powoduje ob­
niżkę cen. Podliczenie tych korzy­
ści wykazuje ,że oszczędności, o- 
sdągnięte pośredniaprzez ogół kon­
sumentów dzięki spółdzielczej pro 
dukoji, wynoszą rocznie po kilka­
naście milionów złotych. Jest to 
najlepszy dowód, jak bardzo w na 
szych warunkach gospodarczych 
taka praca jest potrzebna.

Na zakończenie należy podkreś­
lić, że równomiernie z rozwojem- 
zakładów wytwórczych „Spotem",

pomimo postępującej mechaniza­
cji, wzrasta liczba zatrudnionych 
pracowników fizycznych. I jeszcze 
jeden szczegół: Warunki pracy i 
■płacy, urządzenia higieniczne i  spo 
ieczne, jakim i mogą poszczycić się 
nasze zakłady spółdzielcze, świad 
czą aż nadto wymownie, że pra­
cownik spółdzielczych fabryk, to 
nie wyzyskiwany „najm ita", lecz 
świadomy celu swej funkcji żoł­
nierz spółdzielczej armii pracy.

B OHDAN BINDER

Wysiłki
poszczególnych placów ek

Coraz więcej spółdzielni spo­
żywców zajmuje się produkcją w 
zakresie piekarnictwa, masarstwa, 
betoniarstwa itp. Z pośród blisko 
2.000 spółdzielni, należących do 
Związku „Społem", własne wy­
twórnie prowadzi około 300 spół­
dzielni. Wartość produkcji tych 
wytwórni wyniosła w  roku ub. 
14.698.000 zł., dając nadwyżkę w 
sumie zł. 456.000. W  1937 roku 
wartość produkcji osiągnęła 
12.804.000 zł., a nadwyżka 246000 
złotych.

Wierzbnik, w maju 1939 r.
Działająca na terenie Wierzbni- 

ka i  Starachowic Okręgowa Spół­
dzielnia Spożywców ukończyła 
swój 18-ty rok istnienia. Założo­
na w r. 1921, posiadała wówczas 
470 złotych własnego kapitału i 
prowadziła dwa skromne sklepy. 
Zgodnie z naczelnym hasłem spół­
dzielczym: „swoje sprawy brać w 
swoje ręce" spółdzielnia ta obej­
muje coraz szersze kręgi działal­
ności gospodarczej.

'Na 31 grudnia 1938 r. liczyła 
na 2.689 CZŁONKÓW, w czym ro­
botnicy i urzędnicy tego ośrodka 
przemysłowego stanowili przewa­
żającą cyfrę, bo 2.192 osób. Resz­
tę stanowią rolnicy i  inne zawody. 
Obecnie w  służbie zaspakajania 
potrzeb swoich członków czyn­
nych jest 13 SKLEPÓW spożyw­
czych, zaopatrzonych również w 
materiały tekstylne, naozynia i  in­
ne artykuły użyteczności gospodar 
czej.

Ponadto posiada spółdzielnia 2 
sklepy z wyrębem mięsa i  sprze­
dażą wędlin, własną piekarnię, zlc 
wnię mleka, własne składy opału 
i nafty, zaś dział rolniczy dostar­
cza członkom spółdzielni nawozów 
sztucznych i  nasion.

Utargi spółdzielni za r. 1938

przekroczyły sumę 2 mil. zł, a w y- liczące z górą 100 członkiń - go.
kazana nadwyżka wynosi zł 39.! 
Spółdzielnia posiada 8 własnych 
nieruchomości, wartości ponad 
113.000 zł. Fundusze własne spół­
dzielni przekroczyły kwotę 265.000 
zł., a wkłady oszczędnościowe 
członków wynoszą ponad 30.000 
złotych.

Zarówno dodatnie wyniki gos­
podarcze, jak  i szeroko zakrojona 
akcja społeczno -  wychowawcza 
wśród miejscowej ludności —  są 
tymi czynnikami, które nietylko u- 
możliwiiy spółdzielni uzyskanie tak 
dodatnich wyników, ale również 
gwarantują one dalszy je j rozwój. 
Istniejących 13 komitetów sklepo 
wych, przy współudziale przedsta 
wicieli miejscowych organizacyj 
społecznych oraz nauczycielstwa 
miejscowego — oto podstawy tej 
pracy. Żywą działalność rozwija 
ponadto Kolo L ig i Kooperatystek, 
istniejące przy tej spółdzielni, a

spodyń.
Odbyto szereg zebrań i zgroma­

dzeń publicznych, a w  październi­
ku ub. r. na konferencji wspólnej 
przedstawicieli związków zawodo 
wych z zarządem spółdzielni, ustą 
łono warunki współpracy dla pozy 
Skania wszystkich członków tych 
związków dla rucha spółdzielcze, 
go.

Przyjęte zostało hasło: „każdy 
członek związku zawodowego 
członkiem spółdzielni spożyw­
ców!" O dodatnich wynikach tej 
akcji może świadczyć najlepiej 
fakt, iż już w  r. 1938 przybyła 
spółdzielni 508 nowych członków, 
Stwierdza to dowodnie ,że tam, 
gdzie spółdzielnia przejawia żywot 
ność propagandową i  gdzie w  pa­
rze z tym idą pomyślne wyniki gq 
spodarcze, tam również i  rozwój 
spółdzielczości jest bezwzględni# 
pewny.

Różne wiadomości

Praca zastępcza kobiet
Akcję przysposobienia kobiet 

do pracy zastępczej w  spółdziel­
niach spożywców postanowił prze 
prowadzić Związek „Społem" we­
spół z Ligą Koopenatystek. Orga. 
nizowane będą trzy rodzaje kur. 
sów:

I. dla kandydatek na sklepowe;
II. dla kandydatek na stanowis­

ka członkiń zarządu (władz) spół­
dzielni.

Przewidziane jest zorganizowa­
nie w  każdym okręgu 1—3 kur­
sów. Każdy kurs trwać będzie 42 
godziny (7 dni), według programu 
opracowanego przez Centralę. Po­
nadto program akcji przysposobię

nia obejmuje konieczność odbycia 
3-tygodniowej praktyki w  spół­
dzielni. Absolwenci kursów skła­
dają deklarację, że pracę, otrzy­
maną zastępczo w  spółdzielni, 
opuszczą po powrocie osoby, któ­
rą zastępowały w  czasie ćwiczeń 
wojskowych, względnie w  czasie 
wojny.

Zadaniem kursu III rodzaju bę­
dzie przygotowanie z pośród ko- 
biet-spółdzielczyn zastępczych sił 
lustratorskich, do pracy w  Związ. 
ku „Społem". Warunki tego trze­
ciego kursu zostaną osobno oglo- 
szone.

leszcze se wolne miejsca
na kursie dla młodzieży!

W dniach od 1 do 10 czerwca 
r. b. we wsi Ustronie pod Łodzią 
w spółdzielczych zabudowaniach 
letniskowych, w  ładnej okolicy, 
wśród lasów, odbędzie się 10-dnio 
wy koedukacyjny kus spółdzielczy 
dla młodzieży robotniczej od lat 
18 do 30.

W  programie przewidziane są 
wykłady o ideologii, organizacji 
i  administracji, a także podstawy 
rachunkowości spółdzielni spożyw­
ców. Uczestnicy kursu zapoznają 
się z 90-sklepową spółdzielną spo­
żywców w  Łodzi oraz z łódzkim 
oddziałem i  agenturą włókienniczą 
„Społem" w  tym  mieście.

Całkowita opłata za mieszkanie, 
wyżywienie, wycieczki wynosi 25

, złotych od osoby. Przy przejeździć 
na kurs przysługuje uczestnikom 
50 proc, zniżki kolejowej w  obie 
strony.

Chcący wziąć udział w tym kur­
sie mogą sami, lub przez swoje 
organizacje zwracać się o pomoc 
finansową do miejscowych spół­
dzielni spożywców lub Rad Okrę­
gowych „Społem". Także Fundusz 
Kształcenia im. R. Mielczarskiego 
przy Związku „Społem" udziela 
bezprocentowych pożyczek za gwa 
rancją organizacji.

Zgłoszenia na kurs należy kie­
rować pod adresem: „Społem" 
Związek Spółdzielni Spożywców 
Rz. P. w  Warszawie, ul. Grażyny 
nr. 13.
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Dzień Spółdzielczości
Obchód Dnia Spółdzielczości wyznaczony został w  tym roku na 

11 czerwca i  odbędzie się pod hasłem:
„SPÓŁDZIELCZOŚĆ WZMAGA SIŁĘ GOSPODARCZĄ NAJSZER­

SZYCH WARSTW PAŃSTWA I OBRONNOŚCI PAŃSTWA".
Centralny Komitet Dnia Spółdzielczości przygotował specjalny 

plakat propagandowy oraz odez wę do społeczeństwa 1 wydał spis 
materiałów do użytku Komitetów lokalnych w kraju.

Inauguracją prac było odbyte w dn. 15 bm., w  lokalu Banku ..Spo­
łem" zebranie przedstawicieli spó łdzielni, oraz związków zawodo­
wych, działających na terenie Wa rszawy. Wedle ustalonych przez 
zebranie projektów, urządzona zo stanie w  śródmieściu Warszawy 
akademia centralna, oraz kilkana jcie obchodów dzielnicowych, jak 
na Żoliborzu, Mokotowie, Grocho wie, Pradze i  in.

W  ramach obchodu przewidzia ne jest położenie kamienia węgiel­
nego pod gmach Szkoły Spółdziel czej na Żoliborzu.

Organizowanie podobnych korni tetów sygnalizowane jest również 
z innych miast Polski. Akcję prop agandy objęły sekcje prasowe 
przy centralnym i  lokalnych Korni tetach.

PRACE KSZTAŁCENIOWE 

W ramach pracy kształceniowej,
prowadzonej przez Związek „Spo. 
łem“ odbyło się w roku ubiegłym 
296 kursów krótkoterminowych, 
których wzięło udział 11.789 uczest­
ników. W roku 1937 kursów było 
242, a  uczestników 9123. Ponadto 
w roku ubiegłym 6101 osób brało 
udział w konferencjach o charak­
terze przeszkolenia zawodowego, 
gdy w roku poprzednim uczestni­
ków tych konferencji było 4623. 
Łącznie akcja kursowa objęła w ro­
ku ubiegłym 1515 dni wykładowych. 
Frekwencja w  porównaniu do roku

PROGRAM KURSÓW 
WAKACYJNYCH.

PŁASZCZE !S3S «
hurt-detal Jerozolimska 33 róg Marszałkowskiej, gdzie „Orbis- w podwórzu

druku efektownie wy­
dany program Spółdzielczych Kur­
sów Wakacyjnych, organizowanych 
przez Związek Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem". Stowarzyszenia i or 
ganizacje, które dotąd nie otrzyma­
ły tego programu, zechcą zgłosić 

adresy do: „Społem", Warsza­
wa, Grażyny 13.

LIC EU M  SPÓŁDZIELCZE. 

Liceum Spółdzielcze uruchomione
będzie w  r. 1939-40 W Warszawie, 
obok prowadzonego już gimnazjum

szkoły spółdzielczej.

W SPRAWIE ZBYTU ZIÓŁ, 
JAGÓD i GRZYBÓW.

Z inicjatywy i  w  porozumieniu a< 
Związkiem Spóidz. Rola, i  Zar. a 
Gosp. Polski Komitet Zielarski zop, 
ganizował w dn. 25 kwietnia r. b, 
konferencję, poświęconą sprawią 
zbytu ziół, jagód i grzybów.

W wyniku przeprowadzonej dys­
kusji zebrani zgodnie stwierdzili, żą 
jedynym ratunkiem może być odpo­
wiednia organizacja zbytu przez 
stworzenie zbiornic lokalnych i o- 
kręgowych (np. powiatowych) oraa 
spółdzielni w  zasięgu wojewódzkim 
i  spółdzielczej centrali handlowej, 
któraby uregulowała obrót wewnę­
trzny tych artykułów i  organizowa­
ła eksport.

CZY TWORZYĆ GORZELNIE 
SPÓŁDZIELCZE ?

Zdając sobie sprawę z ważności 
roli przetwórstwa ziemniaczanego 
dla drobnych gospodarstw rolnych, 
po naradzie w Zw. Spółdzielni Rola 
i Zar.-Gosp., postanowiono przy za. 
chowaniu jaknajdalej idących ostro* 
żności i  przezorności, zajmować się 
tworzeniem gorzelni spółdzielczych 
przede wszystkim tam, gdzie cena, 
którą będzie wypłacała gorzelnia za 
ziemniaki, okaże się wyższa od ceny 
otrzymywanej przez drobnych rolni­
ków za ziemniaki, zużywane w in­
ny sposób.

Generał republiki
W spomnienie o gen. Groenerze

natychmiastowego nawiązania ro­
kowań w  sprawie zawieszenia 
broni. Dnia 3 października uzasad 
nili to żądanie nie jakimś uderze­
niem sztyletem w plecy — ta le­
genda zrodziła się znacznie póź­
niej — lecz załamaniem się frontu 
macedońskiego, własnymi strata­
mi, nowymi rezerwami przeciwni­
ka. Według ludzkich obliczeń nie 
było już żadnych widoków na na­
rzucenie wrogom pokoju. W tych 
warunkach jest nakazane prze­
rwać walkę, by narodowi niemiec­
kiemu i jego sojusznikom za­
oszczędzić niepotrzebnych ofiar.

Nie było rzeczą przypadku, że 
po haniebnym upadku Ludendorf- 
fa zastąpił go Groener. W iatr w iał 
od południowo -  zachodniej, libe­
ralnej strony Niemiec. Książe Max 
został kanclerzem Rzeszy. Erzber- 
ger, Payer, Ebert stali się kierow­
niczymi mężami większości w 
Reichstagu, którzy od lata 1917 
byli w  stanie wojny z dowódz­
twem armii. Nowy generalny kwa­
termistrz armii różnił się od kie­
rowniczych osobistości politycz­
nych tylko swoim zawodem, nie 
zaś pochodzeniem i światopoglą­
dem.

Działo się to w  pierwszych

O zmarłym przed kilkunastu 
dniami gen. niemieckim Groene­
rze zamieścił „N. Vorwarts“  ob­
szerne wspomnienie pośmiertne, 
z którego cytujemy dwa ustępy, 
mające wartość dokumentów hi­
storycznych.

„Historia — pisze „N. Vor- 
warts" — bardzo dużo sję już nim 
zajmowała i  będzie inusiała jesz­
cze więcej się nim zająć. Mało jest 
osóib, które by były tak zwalcza­
ne jak on. Dla monarchistów był 
on tym generałem, który cesarza 
zdradził; dla komunistów był — 
hunefotem - Groenerem, dla hitle­
rowców był to przez kilka lat naj­
bardziej znienawidzony generał, 
oraz człowiek, którego najbardziej 
się obawiali. Wreszcie pewni ra­
dykalni antymilitaryści w idzieli w 
nim złego ducha republiki i eks- 
ponenta tych sił wojskowych, któ­
re podminowały demokrację i u- 
czyniły ją dojrzałą do upadku.

Co jest prawdą?

Jako generał był Groener osob­
liwym zjawiskiem. Nie Prusak, lecz 
Szwab. Nie arystokrata, lecz mie­
szczanin, syn nie rodziny oficer­
skiej, lecz prostego rachmistrza 
wojskowego (Zahłmeister) w  Lud 
wigsburgu w  Wirtembergii1'

Dalej czytamy: 
żądali Hindenburg

„Dnia 29 września (1918 r.) za-Jo abdykacji Wilhelma II i  o tym,

co miało nastąpić. „Tak, moi pa­
nowie — wywodził Groener szwab 
skim dialektem — rzecz tak się 
ma. Cesarz to wcale jeszcze nie 
Najgorsze. Postarzał się 1 cze­
goś się nauczył. Ale ten następca 
tronu! Ten nie starzeje się, nicze­
go się nie doucza i stale pozostaje 
lalusiem".

W  parę dni potem w Spa Hin­
denburg plącze. Groener oświad­
cza cesarzowi, że armia w  najlep­
szym porządku wróci do Niemiec, 
ale już nie pod jego — cesarza — 
dowództwem. Wilhelm II bez kło­
potów emigruje do Holandii. Hin­
denburg i Groener odprowadzają 
armię do domu.

Dalej opisuje „N . Vorwarts“ 
walki, jakie toczyły się pomiędzy 
paramilitarnymi organizacjami 
Hitlera, t. j .  SA. i  SS a Reichswer- 
rą.

Reichswehra w  walce tej ponio­
sła klęskę. Hindenburg i  Schłei- 
cher w  dużym stopniu przyczynili 
się do przegranej Reichswehry i 
do zwycięstwa prywatnych amnij 
Hitlera.

Gdy Groener dnia 9 kwietnia 
1932 r. uzasadniał w  Reichstagu 
rozwiązanie organizacji S. A., był

dniach listopada, gdy nowy kwa- to fJŻ schorzały człowiek, którego
[termistrz generalny zabrał głos 

lu d n ffln rff wśrćl1 °Só,ne8t> napięcia uwagi 
uaenaorn na posiedzeniu gabinetu. Mówiono

dezercja Schleichera, miłowanego 
jak sjna, do reszty dobiła.

Hitlerowcy w Reichstagu mieli­
by; respekt przed pięścią, ale przed

scliorzałym człowiekiem nie cofnę’ 
l i się. Mowę jego wyśmiano i ,wy- 
szydzono.

Wycofał się z życia polityczne­
go i zamieszkał ze swoją młodąj 
żoną i dzieckiem w  skromnym 
mieszkaniu w Steglitz.

Gdy po zamianowaniu Hitłenł 
kanclerzem pewien socjaldemO’ 
krata niemiecki z jaw ił się u Groe’  
nera, prosząc go, by poszedł <W 
Hłndenburga i otworzył mu oczy 
na to, co on tą nominacją narobili 
Groener odparł: „D o starego wię- 
cej nigdy nie pójdę, nie mogę 
znieść tyle niewierności".

Groener nie pogodził się nigdy 
z hitleryzmem i  rzecz dziwna— 
hitlerowcy zostawili go w  spokoju, 
a przynajmniej nic nie słychać by­
ło, by go szykanowali. Może 
wiedzieli, że to  twardy człowiek, 
który nie da się ugnieść na ciasto, 
jak Hindenburg, ani nie potrafi 
mienić się wszystkimi barwami, 
jak Schleicher.

Pod generalskim mundurem bi­
lo w  nim uczciwe serce obywatel* 
skie. Odpowiadał on bardziej re­
publice ,niż cesarstwu i  sam to do 
skonale czuł. Może nie był to I *  
publikański generał w  polrłyczny,n 
znaczeniu tego wyrazu ,ale był W 
prawdziwy generał republiki.

Gdyby Groener w 1932 r. był 
zdrowszy i  o kilka lat młodszy,, 
nad światem nie wisiałaby dziś1 
groza katastrofy wojennej.'



S tr. 7
A więc gen. Franco, przy po­

mocy faszystów włoskich i nie­
mieckich, zwyciężył w Hiszpa­
nii. Może lepiej: faszyści włos­
cy i niemieccy zwyciężyli w Hi­
szpanii, przy pomocy gen. Fran­
co. Tak lub inaczej — zwyciężył 
faszyzm. Jeszcze raz — bo prób 
było dużo! — biedny lud hisz­
pański nie potrafił złamać pęt 
feudalizmu. Tego feudalizmu, 
który był i jest przekleństwem 
Hiszpanii, jako państwa i naro­
du jtego feudalizmu (panowa­
nie szlachty, pozostałości pań­
szczyźniane i t. d.), który dopro 
wadził Hiszpanię do degryngo- 
lady (upadku) w ostatnich stu­
leciach, a zwłaszcza dziesięciole 
ciach. Co było przyczyną? sła­
bość burżuazji? słabość proleta­
riatu? Nie możemy teraz nad 
tym się zastanawiać.

Tak czy inaczej obecnie fa­
szyzm zwycięski weźmie pod 
swą ochronę feudalne przeżytki 
hiszpańskie i wpływy ziemiań­
skie. Czy to sukces Hiszpanii, 
jako państwa? Bynajmniej, to 
sukces pewnej klasy. Ale nazy­
wa się to zwycięstwem „narodo­
wym"....

Nas atoli interesują przede 
Wszystkim konsekwencje mię­
dzynarodowe.

Nasi polscy „narodowcy" róż 
nych odcieni zapewniali, że re­
publikanie, rządowcy — to „boi 
szewicy" i „żydzi", w najlep­
szym razie „masoni"; i że w in­
teresach Polski (!!) leży zwy­
cięstwo gen. Franco. Teraz wi­
dać jak na dłoni całe to fatalne 
zakłamanie! Zwycięstwo repu­

„Narodowa** Hiszpania
Ważny problem

blikanów dało by Francji soju­
sznika, a wzmocnienie Francji 
jest interesem Polski. Im silniej 
szą jest Francja wcgóle; im mo 
cniejszą jest na morzu śródzie­
mnym w szczególe; im mniej się 
troszczy o swoją granicę w Pi­
renejach, — tym łatwiej i chęt­
niej może działać w Europie 
środkowej i na Wschodzie Euro 
py. A dla Polski jest to rzecz 
bardzo ważna!

A jak jest dziś? Dziś połud­
niowa granica (w Pirenejach) 
Francji nie jest pewna; w Ma­
roku hiszpańskim (i francus­
kim!) trwają intrygi włoskie i 
niemieckie. Czy dla Francji to 
pożyteczne? Czy dla Polski to 
potrzebne?

Rozumie to dobrze taki pra­
wicowiec (i nacjonalista) fran­
cuski, jak Kerillis. W swej cie­
kawej książce „Czy pozwolimy 
na rozczłonkowanie Francji?" 
piętnuje obóz nacjonalistów 
francuskich za zdradę intere­
sów francuskich pod wpływem 
interesu klasowego i wyraża o- 
bawy, że Hiszpania w rękach 
Franco stanie się dla Francji 
niebezpieczną. Kerillis copraw- 
da dowodzi, że Francja od po­
czątku powinna była stanąć 
przy Franco, a wówczas Franco 
może stał by się narzędziem

Francji i Anglii... Ale obecnie? 
Obecnie Franco staje się narzę­
dziem państw faszystowskich. I 
koniec walk domowych staje się 
dla nas, Francuzów — pisze Ke­
rillis — „porażką". I  oto — po 
zwycięstwie faszystów — pozy­
cja Francji staje się groźną 
(„terrifiante", str. 198). Jest 
prawdą, — kończy Kerillis, że 
Włosi swym zachowaniem 
(Niemcy też) podrażnili uczucia 
dumy hiszpańskiej i spowodowa 
li rozgoryczenie w Hiszpanii. A- 
le nie mniej przeto Włosi będą 
próbowali dalej działać w Hisz­
panii. Może poprzez Maroko hi­
szpańskie Mussolini (i Niemcy) 
rozpocznie intrygi przeciwko 
Maroku francuskiemu?...

Kerillis jest przenikliwy... Is­
totnie Maroko stoi na porządku 
dziennym. W hiszpańskim Ma­
roku gospodarzą Niemcy. Obje- 
ktywny hiszpański korespon­
dent „Kuriera Warszawskiego", 
który niedawno opisywał for­
malną „okupację" Hiszpanii 
przez wojska włoskie i niemiec­
kie, obecnie pisze szeroko o kno­
waniach niemieckich w hiszpań 
skim Maroku:

.Dowiedzieliśmy się naprzód o 
fortyfikacjach pod Ceutą, Lara- 
che i  jeszcze w  dwu innych punk 
tach hiszpańskiej strefy, wzno­

szonych przez niemieckich spe­
cjalistów. Słyszeliśmy następnie 
o zmontowaniu baterii ciężkich 
dział Kruppa pod Ceutą, przy 
czym oczywiście zajmowali się 
tym znowu Niemcy. Dowiedzieli­
śmy się niebawem o niemieckich 
samolotach w  Marokku i o na­
pływie coraz to  nowych kadr nie 
mieckich „specjalistów", „techni­
ków", .doradców" i  jak  tam  się 
oni jeszcze nazywają, a  wiadomo 
nam było już przed tym, że cen­
ne kopalnie marokańskie są  już 
od dawna w rękach niemieckich". 

I  tak dalej. A z Maroka hisz­
pańskiego Niemcy działają na
terenie Maroka francuskiego.

Obecnie niektórzy optymiści 
polscy pocieszają swych czytel­
ników, że Włosi wkrótce usuną 
się z Hiszpanii; że Franco po­
szukuje pieniędzy (w Anglii) i 
będzie zmuszony liczyć się z po­
lityką angielską i t. p. W ten 
właśnie optymistyczny ton ude­
rza p. „j. b.“ w piątkowym nu­
merze „Kuriera Porannego". P. 
„jb.“ pisze:

„Na tym  tle sprawy hiszpań­
skiej duże wrażenie i  zaintereso­
wanie wywołała zamierzona pod­
róż b. premiera belgijskiego van 
Zeelanda do Hiszpanii, który ja ­
ko reprezentant kapitałów angiel

sko . holendersko .  francuskich 
ma za zadanie zbadać możliwoś­
ci nawiązania współpracy gospo­
darczej z Hiszpanią".
A potem — optymistycznie

dodaje p. „jb.“ — rozpoczęła by 
się współpraca polityczna. Ale 
sam ostrożnie pisze, że rozgry­
wka dyplomatyczna jeszcze 
trwa. „Kto zwycięży — niewia­
domo", —  powiada.

Tak, wyobrazić sobie, że Mus 
solini w swej polityce śródziem­
nomorskiej łatwo zrezygnuje z 
atutu hiszpańskiego; że Niemcy 
zrezygnują ze zdobyczy gospo­
darczych i ze strategicznego wy 
grywania Hiszpanii przeciw 
Francji, — trudno. Na razie o- 
kupacja trwa!

Niedawno „Wiadomości Li­
terackie" umieściły bardzo cie­
kawą paryską korespondencję 
„Politicusa" o problemie hisz­
pańskim. Podkreśla właśnie nie­
bezpieczeństwo skoncentrowa­
nej ofensywy faszyzmu, — tak­
że od strony hiszpańskiej. Pisze
" P ' " s  rawozdawca wojskowy Ti 

mesa", jeden z najlepszych w E- 
uropie pisarzy wojskowych, kpt' 
H art, powiedział w  książce swo­
jej „Europę in Arms": .Jeżeli Hi 
szpania stanie się potęgą wojsko­
wą związaną z państwami faszy­

stowskimi, zmieni się ona w  gro­
źbę dla francuskich linij komuni­
kacyjnych z posiadłościami afry- 
kańskimi i dla brytyjskiej stłgf 
morskiej w  zachodniej połaci mo­
rza Śródziemnego. Trudno ma­
rzyć o utrzymaniu podstawy mor 
skiej w Gibraltarze, jeżeli na  la­
dzie hiszpańskim zaczajona bę­
dzie wroga siła powietrzna"...

Kampania hiszpańska nie jest 
skończona. Posiłki włoskie nie od 
płynęły do Włoch. „Technicy" nie 
mieccy nie odjechali do Hambur­
ga. Hiszpania jest dalej gro&bą 
dla Francji i Anglii".
Będziemy śledzili dalej roz­

wój tego ważnego problemu. 
„Faszintern" w swej wielkiej 
rozgrywce usiłuje wykorzystać 
Hiszpanię do walki o —  1 )  Gi­
braltar; 2) o francuskie posia­
dłości w Afryce; 3) o linie ko­
munikacyjne na morzu Śródzie­
mnym; 4) o bogactwa natural­
ne Hiszpanii; 5) o osłabienie 
Francji (w Pirenejach) i t. d. 
Wszystko to ma znaczenie dld 
Polski.

Gdyby jednak Franco nie po­
szedł ślepo za Mussolinim i Hi­
tlerem, to i w tym wypadku ist­
nieje pewna przegrana po stro­
nie państw demokratycznych - 
bo ludowa Hiszpania byłaby so­
jusznikiem  wojennym Francji, 
a faszystowska Hiszpania w naj 
lepszym razie będzie chwiejną 
lub neutralną. Solidarność fa­
szystowska obowiązuje.

Karta hiszpańska gra nie ma 
łą rolę w wielkich rozgrywkach 
europejskich.

K. CZAPIŃSKI.
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MIODOWA 7

N a d z i e j a  n i g d y  n i e  z a w o d z i !

39 323 58 646 53 801 77 930 31 32 33 
41 148007 31 154 201 13 355 461 500 
706 809 18 47 149098 227 58 62 78 
616 76 781 888 914.

150040 122 305 766 151032 386 491 
547 79 741 816 25 76 914 152190 239 
384 99 491 542 760 976 153111 35 378 
433 614 60 846 993 154018 163 76 81 
217 64 507 59 75 94 685 706 885 961 
155098 158 307 422 34 44 47 562 89 
732 57 838 978 156209 501 29 623 70 
838 157072 172 211 33 51 52 318 552 
634 725 30 99 158046 54 83 87 228 
29 318 93 510 650 781 839 948 93 
159028 50 64 211 344 63 610 57 796 
810 17 34 160061 113 215 89 371 94 
850 54 161025 91 131 251 392 587 721 
54 86 815 924 162053 78 137 48 70 
307 465 504 631 40 62 91 707 919 
163234 74 99 382 585 602 8 24 749 
64 311 20 29 87 915 164021 65 66 230 
322 416 68 547 669 86 892 96 916 61.

li i c iągnien ie
PO 250 ZŁO TYC H .

37 262 376 522 80 790 1022 114 46 
79 224 614 55 705 47 51 97 2007 216 
431 41 526 69 903 3096 211 443 862,

W I E L K I E  W Y G R A N E
padają stale w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
K a t o w i c e ,  D y re k c y fn a  2 .
LOSY DO XV-ej KLASY SA JESZCZE DO NABYCIA

957 4169 98 550 543 64 492 638 85
6056 74 133 337 51 822 71 930 7093 
173 210 98 356 99 400 06 25 590 640 
44 837 8411 521 654 9105 483 529 681 
955 71 10249 539 97 710 14 59 871 
11043 264 374 444 97 801 12101 247 
315 462 515 687 13066 464 892 14084

171 222 
818 919 
689 883 
668 842

312 637 950 61 15207 530 40 44 754 
16148 352 702 07 805 17167 225 78 
87 303 39 81 434 606 741 18007 280 
644 83 947 87 19367 510 662 20085 

34 492 21109 369 465 558 
30 22093 96 273 315 65 95 
23068 612 845 24421 63 95 
56

25117 831 62 26204 431 713 940 
27032 388 928 28278 429 912 42 29021 
449 74 526 93 757 30434 806 31030 
32 156 473 978 32008 244 330 77890 
33290 742 883 34169 352 457 75 615 
72 929 35100 37 73 285 535 41 94 654 
792 866 937 36279 315 466 96 785 
37009 106 73 344 432 44 749 972 
38032 108 360 430 58 566 39389 556 
849 950 65 68 40081 498 663 799 
41035 896 987 42360 785 43195 229 
97 368 658 702 44000 217 346 76 463 
534 45100 82 269 506 62 82 796 872 
46071 176 543 664 812 964 47002 16 
106 340 433 617 47 60 819 937 48642 
714 49443 615 853

50061 79 127 251 350 69 922 51201 
692 711 68 817 926 61 52263 77 358 
440 65 540 861 53116 826 54048 262 
55185 226 77 369 456 76 696 973 
56283 469 781 57242 58264 445 825 
31 59327 78 440 736 60202 61090 316

i 8047 250 347 502 934 44 9006 10310 
'■ 449 639 782 980 11508 50 603 730 

12477 611 12 750 88 94 13014 38 100 
05 19 422 765 14395 453 503 714
15112 854 16025 33 91 165 245 308 
36 460 17134 475 705 18081 88 432 
521 97 617 710 903 19204 86 344 686 
20033 72 73 600 943 73 21119 217 471 
690 730 887 960 22734 904 23289 348 
558 24242 558 971 25065 194 235 577 
747 26195 316 37 449 79 610 90 27058 
97 537 647 53 725 28045 62 137 967 
29012 126 296 817 982

30270 498 847 31173 274 89 325 458, 
605 32120 33077 299 463 653. 705
34373 565 734 932 35208 476 522 57 
719 896 36034 228 321 39 926 37231 
94 341 38185 353 736 861 934 39051 
259 449 70 77 620 40460 511 962 41492 
689 772 802 955 42157 259 84 326 
43162 894 44257 385 95 652 87 762 
813 73 45078 102 318 961 46156 96 
296 396 426 33 47533. 771 941 91 
48il4  845 910 49310 570 980 50602 
989 51097 166 221 382 470 718 52104 
403 746 70 985 53244 63 351 516 840 
54270 55848 56429 562 668 57405 778 
869 961 58399 649 98 988 59082 260 
302 57 481 506 76 691 713

60232 51 361 407 61315 617 867 
921 37 62015 403 561 790 63097 121 
942 64201 421 534 49 797 869 65452 
515 815 58 66511 637 67180 827 946 
68080 145 493 69069 95 566 663 80 
863 70260 325 642 92 824 945 71195 
284 88 525 685 862 967 72692 724 
43 53 846 73148 74085 259 575 687 
886 75037 112 59 502 630 76060 332 
443 551 679 92 77257 544 78283 354 
533 629 79026 298 575 80050 201 339 
81857 82 82232 83082 439 69 967 
84017 157 77 584 85402 86193 95 231 
407 562 711 30 33 87008 311 604 
88024 186 226 859 89154 62 308 90 
713 67 90002 741 820 22 91138 231 
85 455 668 898 925 40 92136 874 
93101 51 353 83 897 94020 186 414 
631 766 907 22 95368 75 401 04 79 
515 737 96105 418 550 893 939 44 S0 
97417 583 699 756 843 98562 899 
99190 319 783

100115 937 38 78 101142 207 11 511 
96 714 50 805 924 54 82 102105 622 
967 103396 436 531 82 733 104130 
346 76 87 503 68 940 105072 678 
106247 465 838 919 107026 197 718 
39 108006 36 299 319 20 546 83 623 
913 109131 273 340 851 927 96 110008 
10 34 64 155 261 522 677 717 972 
112056 247 374 539 732 868 949
113067 74 79 302 87 424 53 526 816 
972 114018 50 162 290 654 74 854 
948 115117 18 244 412 116222 858 
117054 60 388 568 118474 889 119926 
120350 925 121235 338 535 45 612 826 
122012 230 123074 776 802 73 124147 
209 527 635 787 898 920 21 125013 
566 91 880 126480 501 127034 402 
623 764 128260 96 334 774 129216 343 
410 892 130084 876 944 131030 59 
128 482 859 916 132156 551 827 
133011 126 638 825 908 24 134352 57 
510 30 92 88 819 52 135349 412 956 
65 136130 82 246 662 137181 576 677 
739 74 91 846 926 90 138331 908 65 
139216 27 445 819.

140040 626 807 992 141324 47 530 
81 142131 243 314 590 143119 209 64 
144341 43 54 611 88 145112 350 540 
146340 75 470 645 728 147746 915 35 
148173 499 518 94 149270 912 150066 
651 151431 67 604 152108 55 820 81 
153133 539 884 933 154473 155025 
626 925 45 156183 90 312 73 981 83 
157214 20 650 60 894 158679 729 
159183 408 76 635 808 919 56 160145 
61 244 568 757 860 79 979 161602 796 
162004 123 326 489 505 841 163020 
513 64 164286 352 63 65 475 903 69.

88 401 56 57 723 875 915 50 63 62255 i 
975 63162 484 574 92 853 64008 16; 
293 318 567 879 66406 638 706 37 
42 67193 240 736 825 68191 280 541 
69158 520 743 48 70029 131 422 99 
629 96 854 66 921 71260 691 793 911 
72038 227 746 73150 62 353 487 593 
743 74054 71 143 242 402 527 33 40 
617 832 59 64

75266 543 76211 18 602 838 89 906 
83 77205 469 956 78052 200 18 855 
79167 469 783 816 91 906 80048 132
89 363 598 936 81149 85 220 530 642 
93 919 82525 763 83105 56 220 79 
609 912 84135 238 553 680 965 85056 
158 229 429 895 995 86763 997 87330 
621 716 900 88098 654 883 983 89206 
360 496 636 912 51 90175 309 507 
657 91275 359 92 453 629 818 92157 
272 538 94 684 865 94 93021 56 242
59 496 530 33 698 861 72 94326 689 
846 95023 64 96362 97 414 44 591 634 
710 84 838 964 97051 268 95731 85 
861 86 98139 44 78 204 89 559 993 
39104 379 564 680 894 997

100252 309 639 856 98 101192 204 
401 854 937 80 102032 150 94 310 739 
103017 61 65 167 280 348 963 104085 
97 674 810 80 985 105385 551 84 746 
66 847 106066 68 174 580 645 990 
107037 73 274 398 722 108165 332 
931 37 109243 499 625 110307 51 604 
760 111114 310 17 58 556 749 885 917 
112250 410 42 578 761 997 113219 345 
114232 691 737 905 115622 730 33 
925 49 115225 339 551 610 859 954 
117064 258 321 33 587 609 118471 722 
27 932 119155 99 262 463 519 *102 73 
120490 563 730 91 957 121063 166 460 
570 773 966 122480 85 585 652 750 
801 939 123282 377 834 124183 369 
492 529 62 913 125053 390 497 585 
614 850 66 973 126342 411 710 127023 
242 576 693 704 128343 70 670129018 
328 653 759.

130440 89 638 839 917 131074 384 
452 533 781 132069 117 31 44 78 299 
425 565 659 734 824 959 133028 322 
965 134084 693 755 851 74 135144 
310 949 136018 267 86 302 432 517 
676 711 903 137022 230 386 875 906 
138107 42 47 518 800 95 139028 133 
447 140058 159 460 741 837 945 
141009 478 920 89 142906 143149 211 
795 811 66 903 144410 24 580 145414 
42 541 703 907 147279 683 148022 51 
272 427 624 85 779 837 970 149200 
515 604 12 65 150159 344 920 151172 
249 328 34 445 677 980 152118 315
428 31 842 62 153281 595 905 77 
154758 921 155106 499 759 811156112
429 664 798 969 157094 127 442 502 
641 818 70 158011 24 223 68 303 23 
73 599 702 939 159334 61 64 951 
160067 306 45 510 86 98 855 927 79 
161078 200 382 902 152006 697 839
60 163122 66 251 537 862 950 164076 
986 165983.

IV  ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

25.000 zł. na numery: 53785 114004
20.000 zł. na  numer 24486.
10.000 zł. na numer 42319.
5.000 zŁ na numery: 41169 51948 

53280 67593 67596 119194.
2.500 zł. na numery: 8127 14186 

16622 52188 73875 100224 109407 
114182 119360 141842 157076.

2.000 zł. na  numery: 10066 22904 
23241 25061 25753 26730 30575 54326 
55103 61496 75907 79304 86724 89909 
117452 119407 126000 128712 132816 
134917 140090 148544.

PO 250 ZŁO TYC H .

140 51 215 357 413 35 533 636 707 
885 945 1247 495 2145 303 3052 182 
470 561 64 651 711 43 940 95 4294 
728 857 5259 341 83 417 22 306 844 
6048 525 73 681 794 849 7327 807 39
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Kanał Sueski G d a ń s k

Historia tunelu pod kanałem 
la  Manche przypomina historię o 
wężu morskim: od 50-ciu la t co 
pewien czas wypływa na powierz­
chnię, burzy opinię publiczną, po­
lityków, prasę -  poczym znika w 
sposób tajemniczy, aby po kilku  
latach znów odżyć.

Zdaje się, że tym ra jem  tunel 
podmorski ma niejakie szanse 
urzeczywistnienia się. Do parła-

rąco projektu. W  1930-ym roku 
podczas głosowania w Izbie Gmin 
brakło tylko 7-miu głosów, aby 
przegłosować projekt tunelu, zwal 
czał go zaś rząd z Mac Do­
naldem na czele. Wreszcie w ma­
ju  1938 Neville Chamberlain, w  
odpowiedzi na interpelację w 
sprawie tunelu deputowanego. 
Day‘a, liberała, oświadczył: „N ie  
widzę istotnej po trzeby otwarcia

UROCZYSTE OTWARCIE K ANAŁU SUESKIEGO W R. 1869.

I le  ra zy  B lis k i W schód staje 
się terenem  ja k ic h k o lw ie k  w y ­
d arzeń  po litycznych  zain te reso­
w a n ie  ca łego św ia ta  kie-ruje się 
w  stronę ka n a łu  Sueskiego i 
w ie le  się m ów i o  h is to riii i  ro z ­
w o ju  te j w ażnej a r te r ii m orskie j 
o ra z  o je j znaczeniu d la  m o­
ca rs tw  europejskich, a  w  szcze 
gólności d la  W ie lk ie j B rytan ii.

Ilość tonażu bryty jsk iego, 
przechodząca p rzez  k a n a ł jest 
ta k  w ie lk a , iż  w ie le  osób m y l­
n ie  sądzi, że k a n a ł należy  do 
Im p e rio m  B ryty jsk iego . T a k  je­
d n a k  n ie  jest.

H IS T O R IA  K A N A Ł U  S U E S -  
K JE G O

P ły tk i k a n a ł naw igacyjny do­
stępny d la m a łych  sta tk ó w  is t­
n ia ł już w  czasach starożytnego  
Eg ip tu , le cz  w  czasach później­
szych u legł zan iedban iu  i  n ie  
był używ an y . P ie rw s zą  koncep­
cję wybudowania nawego ka­
nału

P O W Z IĄ Ł  N A P O L E O N  

i  to  w  celach  stategicznych, 
sk ie row anych  p rze c iw - A ng lii. 
O sta teczn ie  je d na k  p ro je k t jako  
n ie prak ty czn y  został zan iecha­
ny. O d ży ł je d na k  ponow nie w  
um yśle

G E N IA L N E G O  F R A N C U Z A  
LE S S E P S A .

W  ro ku  1854 zosta ły  w y k o n a ­
ne p lany , a  następnie d z ię k i nie 
zw y k łe j energ ii Lessepsa, k tó ry  
uzyska! pozw olenie K ed y w a  
E giptu , przys tąp iono  do pracy  
i w  r. 1869 k a n a ł został w y ko ń ­
czony, O gólny koszt bodow y  
w yn iósł 20 m ilionów  funt. ang.

A ngielscy m ężow ie stanu byli 
zasadniczo

P R Z E C IW N I B U D O W IE  K A ­
N A Ł U ,

sp rzeciw ia li się ró w n ie ż  inw esty  
c ji k a p ita łó w  angielskich, u w a ­
żając, że będzie to  przedsię­
w z ię c ie  d e fic ytow e. W  ten  spo­
sób k a n a ł został w ybudow any  

Z A  P IE N IĄ D Z E  F R A N C U S K IE
i  E G IP S K IE

p rzy  czym  Fran c u z i m ie li w ięce j

LESSEPS TWÓRCA KANAŁU 
SUESKIEGO.

u dzia łów , aby zapew n ić  sobie 
p rzew agę w  zarządzie . P o  p e w ­
nym  czasie oka za ło  się, w b re w  
p rzew idyw an iom  angie lskim , że 
ka n a ł sta ł się przedsiębiorst 
w em  dochodow ym , to  też, gdy 
w  r 1875 K ed y w  E giptu , po 
trzebu jąc p ieniędzy , zapropono  
w a l sprzedaż sw oich udziałów , 
R Z Ą D  B R Y T Y J S K I Z A K U P IŁ

A K C J E  Z A  4.000.000 F . S Z T .

Z czasem w ięc francuskie to ­
w a rzys tw o  p rzek szta łc iło  się 

W  T O W A R Z Y S T W O  M IĘ D Z Y
N A R O D O W E ,

przyc zym  w  za rząd z ie  złożonym  
z 32 osób, zasiadało; 19 F ra n ­
cuzów , 10 A n g likó w , 2 Eg ipc janI 
i  1 H o len d e r, |

Ja k  już zaznaczyliśm y, p ie rw  
sze miejsce zajmuje

T O N A Ż  B R Y T Y J S K I.

I ta k  w  ro ku  1937 p rze z  k a n a ł 
Sueski p rzep łyn ę ło  50.747183

, p rzyc zym  25.809.948 ton  
p rzypad ło  n a s ta tk i b ry ty jsk ie , 
8.461.490 na s ta tk i w łoskie , 
4.636.64 na s ta tk i n iem ieckie, 
dalsze m iejsca zajm uje, tonaż  
ho lenderski i francuski. Z  lin i i 
o krę tow ych  n a jw ię ks zy  tonaż  
m ia ły  s ta tk i na leżące do  „B ri-  
tish T a n k e r C o.“ , w io zą ce  ropę 
z Ira k u , następnie lin ie , u trz y ­
m ujące ruch pasażersk i z In ­
d iam i,’ A u s tra lią  i  D a le k im  
W schodem .

O p ła ty  za  p rzejście w szelk ich  
ka n a łów  są

B A R D Z O  W Y S O K IE  
i  Suez nie stanow i pod tym  
w zględem  w y ją tk u . N ajw yższe  
o p ła ty  są w y m ie rzan e  od sta t­
k ó w  pasażerskich , i  ta k  np. 

W IE L K I P A R O W IE C  Z A  J E D  
N O  P R Z E Ś C IE  P Ł A C I 260.000 

zło tych  (10.000 funtów ).
T e  w ysok ie  o p ła ty  w y w o ły w a ­
ły  n ie jednokrotn ie  zrozum iałe  
sprzeciw y, to  też od r. 1935 o  
p ła ty  zostały obniżone o  23 % 
C iek aw ym  będzie nadm ienić , 
że  akcje  zakup ione p rze z  rząd  
b ry ty jsk i za 4 m iliony funtów , 
obecnie po u p ływ ie  63 la t  przed  
sta w ia ją  w artość

P R Z E S Z Ł O  C Z T E R D Z IE S T U  
M IL IO N Ó W  F U N T Ó W

(1 m ilia rd  i 50 m ilionów  zł.)
N ie ulega w ą tp liw ośc i, że obe 

cnie k a n a ł Sueski ja k o  jedna  
z głów nych a r te r ii w  system ie 
szlaków  handlow ych W ie lk ie j  
B ry ta n ii m a d la  Im p e riu m  B ry ­
tyjskiego w ie lk ie  znaczenie. Sto  
sow nie do um o w y m iędzynaro - 
w e j ka n a ł

„ W IN IE N  B Y Ć  Z A W S Z E  W O L ­
N Y  I  O T W A R T Y  D L A  K A Ż ­
D E G O  S T A T K U  H A N D L O W E ­
G O  L U B  O K R Ę T U  W O J E N N E  
G O  B E Z  R Ó Ż N IC Y  B A N D E R Y  
i  T O  Z A R Ó W N O  W  C Z A S IE  

W O J N Y  J A K  I  P O K O J U 11. 
W ie lk a  B ry ta n ia  stoi n a  straży, 
aby ta  um ow a m iędzynarodow a  
była  w y ko n yw an a  i honorow a­
na w  ca łe j sw ej rozciągłości.

i Afryki
■ i m  m i i  i i m  ■1111111111111111111 u  ■■■■ i i i  u  m i n  m i i  u  u  h i  m i  m i i

Kanał la Manche
Tunel podmorski ma połączyć Francję i Anglie

M W .  I . \  II  V M .U I'. /.  I l l i / . | - . l . l ł l l  A H .II- .I.M IH .11 .

OGÓLNY WIDOK „WOLNE

Ko
GO“ MIASTA GDAŃSKA.

r f  u

mentu francuskiego wpłynę! nie­
dawno projekt rezolucji zredago­
wanej przez posła M . Boucher: 
„luba Deputowanych nawołuje 
rząd do podjęcia wspólnie z  rzą­
dem brytyjsk im  kroków, zmierza­
jących do budowy tunelu podmor 
skiego łączącego oba kraje".

We Francji idea tunelu podmor 
skiego nie m a przeciwników, m ia­
ła  ich natomiast zawsze w Anglii. 
Obrażała koncepcję wyspiarską 
Anglików, niepokoiła ich. Dzisiaj 
sytuacja zmieniła się o. tyle, że 
Anglia nie czuje się już wyspą 
„dzięki" rozwojowi lotnictwa. 
Stąd słabszy opór wobec projektu  
budowy, o którym  w  1918-ym ro­
ku m ówił Foch, iż gdyby istniał w  
191-i-ym roku, nie byłoby wojny.

Dziwne są koleje losu, jakim  
podlegał projekt tunelu w Anglii. 
W  1919-ym roku w Izbie Gmin za 
projektem wypowiedziało się 345 
posłów; labourzyści popierali go, 
konserwatyści —  zwalczali. W  
1922-ym roku nastąpiła zmiana 
frontu: labourzyści przeszli do 
opozycji, konserwatyści bronili go

T a n g e r

Międzynarodowa strefa naoko­
ło Tangeru i sam port zajmują ob 
szar 370- kim. kw. Obszar ten zo­
stał zneutralizowany w  r. 1912 
na podstawie układu hiszpańsko- 
brytyjskiego. Po wojnie europej­
skiej układ z róku 1912 był kilka 
krotnie rewidowany; w , r. 1928 
ptzystąp:la doń Italia. Cztery pań 
stiyą, biorące udział w układzie, 
tworzą przez swych delegatów

dyskusji nad tą kwestią".
Obecnie, po doświadczeniach 

monachijskich, korzyści istnlenie- 
nia tunelu pod La Manche‘m  zda­
ją  się przeważać w  opinii Angli­
ków tradycyjne zastrzeżenie i 
w stręty. Angielskie towarzystwo 
budowy tunelu „Channel Tunnel 
Co“ opracowało nowy projekt bu­
dowy tunelu dla ruchu pojazdów 
mechanicznych; tunel przebiega­
jąc na głębokości ok. 100 metrów  
pod powierzchnią morza, rozpo­
czynałby się po stronie francu­
skiej pod Calais, a w ybiegałby na 
brzeg angielski pod Folkestone.

W artość militarna tunelu je s t  
oczywista, rzucająca się w  oczy, 
choć jednocześnie nie da się za­
przeczyć, iż tunel ten mógłby być 
obiektem różnych zamachów, choć 
by tego typu, co zamachy irlandz­
k ie j I .  R . A . Tu  tkw i niewątpliwie 
słaba strona imprezy. Zresztą —  
budowa tunelu w  najlepszych wa­
runkach trwać musi dwa lata, 
aczkolwiek technicznie i finanso­
wo nie nastręcza żadnych tru-

zarząd obszaru i portu Tangeru, 
które, de nomine pozostają pod 
zwierzchnią władzą sułtana Ma- 
rokko Policja w Tangerze podle­
ga yładzom francuskim, żandar­
meria — hiszpańskim. W strefie 
międzynarodowej mieszka około 
60000 ludzi, z-czego 36.500 ma­
hometan, 16 500 Europejczyków. 
7.000 Żydów, Samo miasto—Tan 
ger — liczy 46 mieszkańców.

Wyspa Korfu, na którą obecnie 
zwrócone są  oczy całej Europy, w 
związku z powikłaniami polityczny­
mi na morzu śródziemnym i Bałka­
nach, zasługuje na nazwę wyspy na­
rodów, gdyż przez setki la t znajdo­
wała się pod panowaniem coraz to 
innych państw i narodów.

Nazwa tej wyspy, brzmiąca w ję­
zyku greckim „Korcyra". wydaje 
się pochodzenia iliryjskiego, gdyż 
zamieszkiwali tam  Iilirowie około 9 
wieku przed Chr. Nazywano ją  też 
wyspę Feaków, o których wspomina 
Hotner w Odysei. W VIII wfekn na­
stąpiło skolonizowanie Korcyry 
przez, plemiona korynekie. które w 
tym samym czasie opanowały Sycy­
lię, zakładając Syrakuzy. Z kolei do­
stała się pod panowanie plemion do- 
ryckich. Za Filipa Macedońskiego 
została włączona w 198 rokn do Ma­
cedonii.

Położenie Korin i bogactwo wys­
py sprawiło, że stała się ona przy­
nętą dla Rzymu, który z Korcyry 
pragnął uczynić naturalny pomost 
pomiędzy Imperium Romanum a 
Grecją. Po rozpadnięciu się cesar­
stwa, Kortu zajęło miejsce przy bo­
ku Bizancjum, a  posiadając znako­
m itą flotę, oddawało cesarstwu

A l
Minęło sto la t od chwili, gdy ar­

mia francuska okupowała ostatecz­
nie Algier. Kraj ten zmienił się nic 
do poznania. Z kolonii, gdzie nieu­
stannie wrzały walki, zamienił się 
w spokojną francuską prowincję. 
Możnaby dużo rozważać na  tem at 
metod kolonialnych, które dały ta ­
ki efekt. W tej chwili zajmiemy się 
tylko sytuacja Algieru w ostatnich 
kilku latach.

Algier liczy przeszło 7 milionów 
mieszkańców, z tego około miliona 
Europejczyków, wśród tych zaś 
przygniatająca większość, bo 80%, 
stanowią Francuzi. Istnieje już po­
ważna grupa Francuzów, urodzo­
nych w Algierze, a  więc coś w ro­
dzaju europejskich tubylców. Al­
gier odgrywa poważną rolę w życiu 
gospodarczym Francji. Rynek algier 
ski pokrywa 12% francuskiego han­
dlu zagranicznego 1 spożywa za 4 
miliardy franków produktów fran­
cuskich.

Racje militarne wpłynęły na bu­
dowę szeregu zakładów przemysło­
wych. które służyć mają do zaspo­
kojenia potrzeb ludności miejscowej 
i wojska w razie trudności w komu­
nikacji z Metropolią. Względy bez­
pieczeństwa zadecydowały więc o 
tym, że kraj, na wskroś rolniczy,

OGÓLNY WIDOK ALGIERU.

wschodniemu olbrzymie usługi, zaró­
wno polityczne, jak  i handlowe. W 
IX wieku Korfu zostało zagarnięto 
przez iupieskich Normanów, którzy 
zdobywszy Sycylię, założyli tutaj ba 
zę wypadową dla swych -wypraw na 
wschód i zachód. Dopiero w XI-ym 
wieku wypędzono ich z Korfu, które 
stało się etapem wypraw Krzyżow­
ców, dążących na  Wschód. W r. 1264 
zajął Korfu Ludwik Andegaweński. 
Po wyprawach krzyżowych, w wie­
ku XIV" i XV wyspa ta  była tere­
nem, na którym ścierały się wpły­
wy największych potęg handlowych' 
i politycznych owej epoki: Wenecji 
i Bizancjum. W r. 1537 Korfu zosta­
ło zajęte przez Turków. W 80 la t pó­
źniej straszna zaraza spustoszyła tę 
żyzną i  urodzajną wyspę. Korfu po­
zostawało pod panowaniem turec­
kim do roku 1718. W r. 1797 za­
jęli wyspę Francuzi, lecz ustąpili z 
niej przed przeważającymi siłami 
koalicji rosyjsko - tureckiej w ro­
lni 1799. W r. 1807 ponownie zajęli 
ją  Francuzi, a na zasadzie traktatu 
paryskiego przeszła pod panowanie 
Anglii w r. 1815. Dopiero w rokn 
1864 Korfu powróciło do Grecji, kts 
ra  w tym okresie bohatersko wał­
czyła o niepodległość,

i e r
został częściowo uprzemysłowiony.

Podstawową produkcją Algieru 
jest uprawa win i  zbóż.

Produkcja rolnicza w kraju  o ta­
kim klimacie, jak  Algier, obejmuje 
również sadownictwo, a  więc: po­
marańcze, mandarynki, figi, cytryny 
1 t .  p.

Algier ma swój naturalny rynek 
zbytu we Francji. Jeśli się zważy, 
że ż niektórych portów droga do 
Francji trw a tylko dobę, łatwo zro­
zumieć, jak  wielki jest popyt w Me­
tropolii na świeży produkt algierski. 
Dogodne połączenia komunikacyjne 
są decydujące. Albowiem transport, 
Wyładowany w Marsylii, w przecią­
gu kilkunastu godzin znajduje się W 
Paryżu, co, gdy chodzi o owoce, po­
siada pierwszorzędne znaczenie.

Utrzymanie komunikacji z Fran­
cją jest dla Algieru kwestią decydu­
jącą. A  w tym  kierunku bezpieczeń­
stwo morskich dróg komunikacyj- 
na morzu śródziemnym odgry­
wa rolę pierwszorzędną. To też W 
sytuacji obecnej, gdy na tym morzu 
odbywa się zgrupowanie sil zbroj­
nych Anglii i Francji, uwaga Al­
gieru skierowana jest całkowicie w 
stronę morza i  wszystkiego, co si? 
we wszystkich jego zakątkach dra0-
je.
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17 maja w Niemczech 'suknie e s  h. eisenberg s*»
Po spisie ludności, k tó ry  odbył 

się dnia 17 b. m. w całych Niem­
czech prasa polska w  artykułach  
zasadniczych streszcza stanowisko 
polaków w Niemczech, podkreśla­
jąc, że Polacy w  Niemczech i  wła­
dze Związku Polaków za pośredni­
ctwem interwencji pisemnej i  
zmowach ustnych raz po raz pona 
wiali zabiegi o zmianę metody spi­
su.

Ludności polskiej w Niemczech 
nie dano swobody wypowiedzenia 
się, nadto

N IE  ZO STA ŁA  D A N A  GW A BA N  
CJA O B IE K T Y W N E J PR A W D ZI­
WOŚCI O D P O W IE D Z I U ZYSK A ­

N Y C H  P R Z Y  SP IS IE .
Dalej pytanie o narodowości kry  

je w sobie niebezpieczeństwo kata­
stru narodowościowego, k tó ry  lu­
dność polska w  Niemczech ze 
względu na swą gospodarczą i  po­
lityczną zależność odrzuca.

We wniosku do ministerium spr. 
wewnętrznych piszą dzienniki pol­
skie w Niemczech, Związek Pola­
ków: stwierdził, iż spis ludności z 
wielu względów kryć w  sobie bę­
dzie niebezpieczeństwo stania się 
plebiscytem. Możliwości takiego 
plebiscytu jednak w  warunkach o- 
becnie istniejących nie powinny za 
istnieć, ponieważ k ry ją  w  sobie nie 
bezpieczeństwo dla współżycia na­
rodu.

Żywiołom nie polskim, nie będą 
cym bez zarzutu, dana jest możli­
wość oświadczenia narodowości 
polskiej dla uzyskania ochrony 
mniejszościowej.

Uwzględniając te wszystkie mo­
menty oraz wzmożoną ostatnio pro

Głosy Poloków o spisie ludności
pagandę nieoficjalnych czynni­
ków ,zmierzających do siania za­
mętu i  wywołujących zwłaszcza 
wśród ludności przygranicznych te 
renów niepokoje, oraz podkreśla­
jąc szczególnie ciężkie warunki, 
które w ostatnich dniach poprze­
dzających spis wytworzono dla lu­

dności polskiej w Niemczech, mu 
simy stwierdzi, kończy prasa pol­
ska w Niemczech, że 
W Y N IK I SP ISU N IE  SĄ OCZY­

W IŚ C IE  PO TW IE R D ZE N IE M  
R ZECZYW ISTOŚCI, T. J. FA K ­

TU  IS T N IE N IA  PÓŁTORA JU LIO  
N A  PO LAKÓW  W  N IEM C ZEC H .

Masowy M S  statystyczny"»ł
Prasa holenderska zajmuje się 

spisem ludności w Niemczech. Pi-1 
sze o uprzykrzaniu Polakom ży-I 
cia w Niemczech j  o „masowym |

mordzie statystycznym", podają: 
jednocześnie opinię prasy polskiej 
w tej sprawie.

— —  CHCESZ SIE USAMODZIELNIĆ
Ucz się fachu! Zatwier. przez Min. W. R. i O. P . Kursy 
Zawodowe M. Gelbstein-Russowej, Warszawa, Rymarska 16 
m. 8. Telefon 12-23-J1. Przyjmują w dalszym ciągu zapisy 
na działy normalne i  przyspieszone: Krawieczyznę, Krój 
i  modelowanie. Konfekcję dziecięcą, Modniarstwo, Dział 
kapeluszy dziec., Zdobnictwo, z kwiaciarstwem, Gorseciar- 
stwo, Rękawicznictwo, Konfekcję skórzaną. Piżamy i szla­

froki, Kołdziarstwo, Kamasznictwo.
Kancelaria czynna cały dzień.

Włoska defilada w  Madrycie
Dzienniki włoskie w obszernych 

korespondencjach podają przebieg 
parady zwycięstwa, odbytej w pią 
tek w  Madrycie z udziałem 10 tys. 
legjonistów włoskich.

KURSY SAMOCHODOWE
N 0 W 0 e R 0 D Z K A 4 L T E L . 7 .16.34

Apetyt na depozyty
c z e c h o s io w a c h ie

Defiladę legjonistów otwierała 
dywizja „Littorio", za którą szło 
kilka  batalionów dywizji „Czar­
nych Strzał" wraz z oddziałami 
arty lerii i czołgów.

„Giornale dTtalia" komentując 
fakt, że defiladę, w której brało 
udział 300 tys. łudzi, otwieraii le­
gioniści włoscy, widzi w tym  do­
wód specjalnego wyróżnienia. Le­
gioniści, pisze dziennik, obronili 
(? !)  zwycięsko na półwyspie Pi- 
renejskim nie tylko Hiszpanię, ale 
również Włochy, zadając cios boi- 
szewizmowi ( T i ) .  Historia będzie 
musiała ocenić znaczenie tego zwy 
cięstwa, które ocaliło(?!) cywili­
zację europejską.

Władze Z. Z. K.
X H I Zjazd Z. Z. K . wybrał wła- ski A rtu r  (Koluszki), Herbst Au- I Ożga Wojciech iS try j) , 
e  Zwiazlfll VI n ę c to p iiją .,™  -1.1™ i ZT T /IZ o 1 Ton (K ralfń w l R ak -Idze Związku 

dzie:
ZA RZĄ D  GŁÓW NY. 

Bartczak Czesław (Ostrów), Ba­
to r Rudolf (K raków ), Bołdys Anto  
ni (Sosnowiec), Borowski Piotr 
(Królewszczyzna), Bucała Stani­
sław (Sucha), Cieślik A dolf (K iel­
ce), Czubek Stefan (W -w a Praga), 
Duda Stanisław (Ł a zy ), Flacht 
Piotr (K raków ), Gajzler Roman 
(P io trków ), Gocek Adam Zagórz), 
Gómacz Edward (Kow el), Gry- 
lowski Stanisław (K raków ), Hań-

następującym skła lgust (Lw ów ), Jędrysiak Leon (K a  
towice), Kaczmarek Jan (Byd­
goszcz), Kaleciński Antoni (B iały  
stok), Konczewski Stanisław (Ję­
drzejów), Kowalczyk Stanisław  
(W -a  W ileńska), Krogulec’ Leon 
(Radom ), Kwiatkowski Wojciech 
(W -a Wschodnia), Latanowicz W a  
lenty (Poznań), Lichtarski W a­
wrzyniec (Lw ów ), Mastek Mieczy 
sław (K raków ), Matkowski Jan 
(Now y Sącz), Maxamin Karol 
(Lw ów ), Myszą Jan (Tarnopol) 
Kasprzak Stanisł. (W -w a Praga),

Kronika kaliska
(ODDZIAŁ, UL. STRZELECKA 3)

Akcja przedwyborcza do Rady Miejskiej
W ubiegłą sobotę minął termin „p ią tk i" przygarnęli pod swą o- 

ostatecznego zgłaszania list kan- piekuńcze skrzydła. pp.: Zbyszew 
dydatów do Rady Miejskiej. Zgłó ski (,spęc‘‘ od robienia polityki)
szone zostały listy przez endecję, 
która otrzymała prawdopodob­
nie nr. 1; następnie przez O.Z.N., 
który wraz z szeregiem różnych 
organizacji gospodarczych w ro­
dzaju Stów. Właścicieli Nieru­
chomości otrzymał listę nr. 2. Ży­
dzi we wszystkich okręgach, z 
Wyjątkiem okr. 11, otrzymali nr. 
3, P.P.S. j  Klasowe Związki Za­
wodowe zgłosiły swe listy we 
wszystkich 9 okręgach, otrzymu­
jąc w  okręgu H-gim

red. Janiak „spec" od przeprowa­
dzania wyborów). Red. Janiak 
znany jest naszym czytelnikom z 
listu wice prezydenta Siwika, o- 
głoszonego przez nas, natomias1 
osobą p. majora Zbyszewskiego 
zajmiemy się w jednej z najbliż­
szych naszych korespondencji. 
Panowie z „p ią tk i", red. Janiak i 
p. Zbyszewski. stworzyli, dla swej 
imprezy nazwę „Bloku Demokra­
tycznego" i usiłują się podszywać 
pod Str. Demokratyczne; my ze

pozostałych okręgach nr. 4. P o za ' swej strony jesteśmy upoważni

Londyński „Daily Telegraph" 
donosi, że Wohltat, dyrektor de­
partamentu niemieckiego minister 
stwa' odbudowy gospodarczej/ od 
kilku dni jest w Londynie.

Rozmowy, prowadzone przez 
niego z przedstawicielami skarbu 
brytyjskiego i  bankiem angiel­
skim, mają na celu

załatwienie kwestii roszczeń 
brytyjskich kredytorów wobec da­
wnego państwa czechosłowackie­
go i  zwrotu depozytów czechosło­
wackich, złożonych przeważnie 
pod postacią złota w Londynie.

Choć Rząd angielski nigdy nie

ogłaszał rozmiarów depozytów, 
w dobrze poinformowanych ko­
łach oblicza się — zdaniem „Dai­
ly  Telegraph" — depozyty te na 
20 —  25 milionów funtów, z cze­
go 15 milionów jest złożonych w 
złocie. ., ' .

Wohltat, jak twierdzi „Daily 
Telegraph", przyrzec miał, że 
Rząd niemiecki uhonoruje (!) 
wszystkie zobowiązania, wypły­
wające z czeskich długów pań­
stwowych, a także municypalnych 
oraz innych zobowiązań czeskich 
na rynku angielskim.

CUD TECH NIKI NOWOCZESNEJ

tym zgłoszone zostały listy przez
,Bund" łącznie z „Poale-Sjonem" 

oraz szereg lis t „Dzikich" —- tak 
że razem staje do wyborów oko­
ło 9 różnych grup i grupek, mają 
cych, jak widać, wielkie apetyty 
na fotele radzieckie. M. in. do wy 
borów idzie osławiona „piątka" 
renegatów, której widocznie było 
mało kompromitacji podczas o- 
becnej kadencji Rady. Panów z

nj do stwierdzenia, że panowie ci 
nie mają absolutnie nic wspólne­
go z Stronnictwem Demokratycz­
nym w  Kaliszu,

Charakterystycznym momentem 
obecnej akcji wyborczej jest sto­
sunkowo duże rozbicie tak wśród 
społeczeństwa polskiego jak i ży­
dowskiego, spowoduje to w kon­
sekwencji poważne rozbicie gło­
sów.

Packan
Jan (K raków ), Rak Jan (Rze­
szów), Roszkowski Stanisław (Gro  
dno), Skowroński Ignacy (W -w a  
Wschodnia), Stążowski Franciszek 
(W ilno), Szałaśny Jan (Stanisła­
wów), Swierkcsz Stanisław (K ra ­
ków ), Turtoń Stanisław (Poznań), 
Waćławik Roman (M a łk in ia), W a 
lichiewicz Michał (Lw ów ), W oje­
woda Wojciech (K raków ),"W ójc ik  
Franciszek (Skarżysko), W rona 
Karol (K raków ), Wtorkowski Jan 
(W -w a Praga), Zaleński Adam 
(Tarnów ).

ZA STĘPCY: Cholewa Ignacy, 
^Kordys Władysław, Hoffman • Ru­
dolf; Hellmann Jan, Polak Bole­
sław', Rojewski Władysław, Preś 
Leon, Pankonin Karol, Wicherat 
Władysław, Mrpwicki Stefan,, Go- 
rajski Michał, Nowak Michał, .Ser­
dak Jan, Marzec Adam, Domański

GŁÓW NA KOM ISJA R E W IZ Y J­
N A :

Karwowski Stanisław, Krwawicz 
Karol, Lachowicz Konrad, Lengas 
Aleksander, Supióski Jerzy.

ZASTĘPCY:
Bojczuk Antoni, Rościszewski 

Tadeusz, W ilkoń Roman.

C E N T R A L N Y  SĄD ZW IĄ ZK O ­
W Y :

H uttel Jan, Packan Jan, Toma­
szewski Jan, Pokal Gustaw, Gor- 
bunow Mikołaj.

ZASTĘPCY:
Prochal Józef, Niespodziany Ka 
mierz.

Skład Prezydium Zarządu Głów­
nego podaliśmy w numerze środo­
wym naszego pisma.

Zebranie małorolnych

POKOI. CZY WOJNA?
Nję słuchaj plotek. Prawdziwe 

wiadomości nadaje radio, a „Roz- 
głośnik" detektorowy uprzyjemni Ći 
odbiór. Bez prądu, baterii, akumu­
latora. Cena zł. 16. Prospekty bez­
płatnie., Polskie Zakłady „ATA“ 
Warszawa, Ogrodowa 27. Wydział X

Prasa faszystowska
traci czytelników

Automat . Pisto­
let „Grom” kaL 
6 mm. — jeat
u z n a n y  przez _____
znawców za najlepszy. Zabezpiecza 
od mimowolnego strzału. System 
belgijski, pięknie oksydowany. Re- 
petuje się przed strzałem, automa. 
tycznie wyrzuca gilzy. Huk kolosal­
ny. Wykonanie luksusowe. Rękoje. 
ści wykładane masą bakelitową. Wa 
ga 200 gramów, długość 100 mm. 
wysokość 65 mm. Idealna obrona 
przed napadem i  kradzieżą. Cena 
zł. 6.95, dwie sztuki 13.50 zł. Setka 
naboi system „Flobert" zł. S.65. Po­
zwolenie nie potrzebne. Wysyłamy 
na listowne zamówienie. Płaci się 
przy odbiorze. Adresujcie: Fabryka 
pistoletów E. Jakubiński, Warszawa, 
Leszno 60 Rb.

W niedzielę, dnia 21 b. m. od­
będzie się zebranie członków Zw. 
Zawodowego Małorolnych R. P., 
należących do Koła Ostrów-Kali- 
ski.

Na zebraniu tym omówione zo­
staną sprawy, obchodzące- ogół 
małorolnych, oraz sprawy doty-

czące dzierżawców drobnych dzia 
lek, dzierżawionych od p. E. 
Schóssera, który czyni usiłowania 
pdżbycia się tych dzierżawców. 
Sprawę tę już dwukrotnie oma­
wialiśmy na lamach naszegb pi-

Zebranie socjalistycznych
na radnych

odbędzie się w  niedzielę, dnia [ Wszyscy kandydaci
21 b. m., o godz. 10 przed pot, w list otrzymają imienne 
lokalu Rady Zw. Zawodowych, mienia o powyższym zebraniu, 
ul. Strzelecka 3.

Ogłoszone bilanse za rok 1938 
większości dzienników włoskich wy 
kazują straty. Tak np. turyńska 
-.La Stampa" (kapita ł akcyjny 5 
milionów lirów ), która zamknęła 
1937 rok saldem pasywnym 1.55 
miln. lirów, m iała w 1938 r. 509

tys. lirów  strat, rzymski „Giorna­
le dTta lia" (kapita ł 3.15 miln. li­
rów ) m iał stratę 1.37 miln. lirów 
(w  1937 r .  —  595 tys. lirów ), „La  
Tribuna" (kapita ł 800 tys. lirów) 
—  stratę 2.58 miln. lirów. (P A T ).

EL
NOWOŚCI

H E
M Y D E Ł K O  D O  Z Ę B Ó W

O N IE Z R Ó W N A N Y M  S M A K U

Wylew Nidy
w pow. jędrzejowskim i pinczowskim

powodzi na terenie powia- 
W: kieleckiego, iłżeckiego , i.p -  

Patowskiego. wystąpiła z brzegów 
r?eka Nida, zalewając łąki i po|a 
w Powiatach jędrzejowskim i pin- 
Pzowskim. W powiecie jędrzejow­
skim na terenie gminy Brzegi stan 
wody podniósł się o 2 i pół metra,
zalewając około 230 ha pól upraw 
fych. W powiecie pinczowskim. we i 
Wsi Untianowice. woda zalała łąki 
1 P°la uprawne na przestrzeni okr 
'°0 niorg. Maksymalna fala po- 
^'odziowa na Nidzie już mrnćlai 
P°za zalaniem ląk nizinnych i ćzę-

seiOwb pól uprawnych wylew rze­
k i Nidy w pinczowskim większych 
strat nie wyrządził. Obecnie fala 
powodziowa przechodzi przez 
miejscowości Wiślice i  Chotel.

Grad w okolicach
G n iezn a

-Z Gniezna donoszą, iż wczoraj 
spadj w okolicy Łubowa i Dzieka­
nowic- grad dużej 'wielkości. Grad 
zniszczył zboża, wyrządzając du- i 
że szkody.

Radio
warszawskie

N i e d z ie l a , 21 maja. 
WARSZAWA I: 7.15 Pieśń. 7.20. 

Koncert poranny. 8. Dziennik. 8.15. 
Audycja dla Wsi. 9.15 Nabożeństwo 
z Lublina. Po ńaboż. ok. godż. 10.30 
płyty. 11.15 Reportaż ze Zjazdu Har 
cerstwa Polskiego w Lublinie. 11.45. 
Z rozważań nad Kraszewskim (w 

I 50-tą rocznicę zgonu). 12. Hejnał.
12.05 Poranek symfoniczny z Kra- 

i kowa. 13. Wyjątki z Pism Józefa 
naszych ; Piłsudskiego. 13.05 Przegląd kultu- 

zawiado- i ralny. 13.15 Muzyka obiadowa. 11.40 
i „Wszystkiego po trochu"—dla dzie 

ci. 15. Aud. dla wsi. 16.30 Polska 
muz. fortep. w wyk. Margerity T. 
Kazuro. 17. Transm. z Leszna uro­
czystości 20-lecia pułku ułanów im. 
króla Boi. Chrobrego. 17.45 „Fe­
styn na Wysokim Zamku" — kon­
cert rozrywkowy ze Lwowa. 18.45 
Chwila Biura Saudiów. 18.55 „Qpie- 
rzyny", transm. z Przemyśla. 19.30

z inicjatywy Pocztowego Przyspcs. „Iskry na szablach" — fragment z 
Wojsk, i przy udziale wszystkich or książki Mieć. Smolarskiego. 19.50. 
ganizacyj społecznych święto spor-' Transm. meczu tenisowego. 20.05. 
towe, z którego dochód przeznaczo-' Marsze z płyt. 20.15 Transm. Cen- 
no na FON. ; tralnego Biegu Narodowego. 20.30.

Największą' .sensacją święta ™
towego były zawody piłki nożnej. 1 °  0 / ’S?n
■”  których wzięła udział drużyna; f  słuchowlsko Crab-

:edstawicieli »rzemvshi nrzeciw i Lj®® (Anglia) — wznowienie. -2.40 
Muz. tan. z Poznania. 23. Dziennik 
23.05 Wiad. z Polski w jęz. ang.

WARSZAWA II: 14.30 Duety w 
wyk. B. Marwidówny (sopran) i Ł. 
Czechowiczówny (alt). 15. Koncert 
popularny. 16. Muzyka tan  z płyt. 
21.05 Sergiusz Prokofief (płyty). 
21.55 Pieśni francuskie z płyt. 22.45 
Muzyka tan. z płyt.

kandydatów

P  O R  T  C
OTWARCIE REPREZENTACYJ­

NEJ PŁYWALNI W WARSZAWIE
W piątek nastąpiło otwarcie re­

prezentacyjnej pływalni na ul. Ła­
zienkowskiej. Basen został odnowio" 
ny, poza tym wprowadzono szereg 
udogodnień i inowacyj dla publicz-

W roku ubiegłym przystąpiono do 
przebudowy stadionu miejskiego w 
Warszawie, znajdującego się przy 
ul. Podskarbińskiej. Roboty podzie­
lono na 2 okresy, z których pierw­
szy wykonany został w r. 1938, dru- 
gi ukończony zostanie w  r. b.

W roku ub. wykonano: bieżnię o 
powierzchni 3000 m. kw., 3 rozbież­
nie do skoków w dal, wzwyż i o ty­
czce oraz dla rzutu oszczepem, 2 
rzutnie dla kuli i dysku oraz boisko 
piłki nożnej.

Do wykonania pozostały roboty: 
przygotowanie dwóch kortów teni­
sowych, dwóch boisk koszykowych, 
dwóch boisk siatkowych, zbudowa­
nie wjazdu, dojścia, ogrodzeń trybun 
i t. d.

Zakończenie przebudowy stadionu 
spodziewane jest na dzień 1 lipca. 
roku bież.
LWÓW NIE CHCE WYBUDOWAĆ 

SZTUCZNEGO LODOWISKA
W czwartek odbyło się we Lwo­

wie doroczne walne zgromadzenie 
Lw. Okr. Związku Hokeja lodowe­

go. Prezesem wybrano dyr. Zagór­
skiego z Lechii, który obok mgr. Za 
leskiego, inż. Nowakowskiego i Cen" 
gla rerezentować będzie okręg lwów 
ski na walnym zgromadzeniu PZHL.

W wolnych wnioskach uchwalono 
zwrócić się do PZHL z prośbą o po­
moc przy budowie sztucznego lodo­
wiska we Lwowie.

TEMIS
NIEMCY PROWADZĄ 1:0 

Z POLSKĄ
W piątek rozpoczął się w Warsza­

wie mecz tenisowy o puchar . Davisa 
w trzeciej rundzie pomiędzy Polską 
a Niemcami. W pierwszym spotka­
niu Roderich Menzel pokonał Bawo- 
rówskiego po niesłychanie zaciętej 
5-setowej walce 7:5, 6:3, 2:6, 2:6, 
6:4.

Drugie spotkanie pomiędzy Tło- 
czyńskim a  Henklem zostało prze­
rwane po 3 setach przy stanie 6:4, 
6:8, 6:4 dla Tłoczyńskiego, gdyż 
— zg-odnie z umową —- mecze od­
bywają się tylko do godz. 19-ej.

W sobotę o godz. 15-ej — dokoń­
czenie spotkania Tłoczyński — Hen 
kel x gia podwójna.

Na razie Niemcy po pierwszym 
dniu prowadzą 1:0.

PIlKĄNOm
PRZEDSTAWICIELE PRZEMYSŁU 

POKONALI NACZELNIKÓW 
URZĘDÓW PAŃSTWOWYCH

W BOGUMINIE

przedstawicieli przemysłu przeciw! 
drużynie, złożonej z naczelników p o - ' 
szczególnych urzędów państwowych, 
i samorządowych. Zawody zakończy 
ły się wynikiem 6:3 na korzyść dru­
żyny śląskiego przemysłu.

NIEDZIELNE IMPREZY
prowincji:

W Lodzi mecz szermierczy t
żynowe mistrzostwo Polski pomię­
dzy warszawskim AZS i ŁKS.

W Krakowie mecz ligowy Gar­
barnia — Wisła, mistrzostwa dru­
żynowe okręgu w tenisie i „Dzień 
Sportu Akademika Krakowskiego1'.

W Chorzowie mecz ligowy Ruch— 
Union Touring.

W Katowicach międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne z udziałem 
Węgrów.

W Poznaniu mecz ligowy W arta— 
Pogoń, zawody konne oraz nocna 
jazda patrolowa Automobilklubu 
Wielkopolskiego.

We Lwowie mecz szermierczy o 
mistrzostwo Polski pomiędzy kra-

W Boguminie Nowym odbyło się kowskim AZS i lwowskim Sokołem.

NIEBYWAŁA O K A ZJA

Z a  7 5  z ł .
pierwszorzędny garnitur uszyty na 
miarę. 200 najmodniejszych wzorów 
z materiałów kamgamowych, sze­
wiotowych. samodziałowych i  t. p. 
Bezpłatna konserwacja garnituru.75zł - garn itu r na m iarę  
D  E  C  A  N

ZŁOTA 35 M. 20.

WYSWK0W GARDEROBĘ EUR0P1 ” 3 4 ?  48 pi5rze garderô
SPE C JA L N Ą  MASZYNA Wl«Wl R 1616^ 342 - 48. S g  (Jf (|gg|J 3.(j,
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KRO NIK A K R A K O W S K A
Zgromadzenie robotników 

piekarskich
Zarząd związku robotników p ie-] zgromadzenie wszystkich członków 

karskich w  Krakowie oddział I, w niedzielę, dnia 21 m aja 1939 r. 
przy u licy Sławkowskiej zwołuje I o godzinie 10-ej przed południem

Konferencja okręgowa P .P .S .
ziem i krakow skiej

motocyklisty z rowerzy­
stą. N a ul. Wielickiej Adam Szwa- 
bowski, la t 15, zam. przy ul. Lima­
nowskiego 1. 45, jadąc na  rowerze 
został potrącony przez motocyklistę 
(numer motoru M. 77356), skutkiem 
czego upadł na jezdnię i  doznał lek­
kich obrażeń cielesnych, zaś rower

Historie dnia
zi mu u tra ta  oka. Lilientala przewie 
ziono do szpitala św. Łazarza, skąd 
po udzieleniu mu pomocy lekarskiej, 
został skierowany do domu. Powo­
dem uszkodzenia ciała było porzuce­
nie przez Lilientala przyjaciółki Szy 
moniak.

T ea tr  m iejsk i d la  T.U.R.
W  niedzielę, 21 maja, o godz. 8-m ej wiecz. odegrana bę 

świetna komedia M . Laszlo p. t .

„ W  p e r fu m e r i i"
Bilety sprzedaje adm. „N aprzodu" ul. św. Tomasza 11 I  p. Ej. 

blioteka T . U . R ., u l. Sławkowska 12 I  p.
Ceny od 60 gr. do zł. 2.50.

W  niedzielę, 21 m aja b. r . o g. 
i0  rano,* w  sali Domu Górników w 
Jaworznie, odbędzie się I I I  dorocz 
na konferencja okręgowa P . P. S. 
ziemi krakowskiej.

Porządek obrad:
1 . Zagajenie i  powołanie prezy­

dium.
2. Referat polityczny.
3 . Sprawozdania organizacyjne.
4. Dyskusja i  udzielenie absolu­

torium ustępującym władzom O. 
K . R.

5. W ybór OKR., Kom isji rewi­
zyjnej i  Sądu partyjnego.

6. W ybór delegatów na kongres 
party jny.

W  konferencji biorą udział dele­
gaci komitetów partyjnych powia­
tu  krakowskiego, chrzanowskiego, 
bocheńskiego i  myślenickiego w li 
czbie 1 na każdych rozpoczętych 
20 członków partii, członkowie O. 
K . R., Kom isji rewizyjnej i Sądu 
partyjnego oraz członkowie CKW. 
i  Rady Naczelnej.

OKR. PPS. ziemi krakowskiej.

Rodaków rozmowy. Wezwane Po­
gotowie Ratunkowe do Władysława 
Modzelewskiego, który w czasie bój 
ki odniósł szereg obrażeń cielesnych 

ranę okolicy prawej łopatki zada­
ną przez aJna Porysia. Porysia za­
trzymano.

Mila przyjaciółka. Zofia Szymo- 
niak, oblała kwasem solnym po tw a­
rzy swego byłego przyjaciela Włady 
sława Lillientala. Liliental doznał o- 
parzenia prawej strony twarzy i  gro

Samopomoc przy Związku Pracowników
Komunalnych i instytucji Użyt. Publiczn.

w Polsce, oddział I. w Krakowie
„Samopomoc" nasza okazała się 

po 5-ciu latach istnienia jedną z 
najbardziej istotnych, skutecznych 
i  pożytecznych form  działalności.

W  trosce o poprawę bytu  
swoich członków Organizacja 
Zawodowa pracowników miejskich 
nie mogła ograniczać się wyłącznie 
do walki z „sanacyjnym" Zarzą­
dem Miejskim o realizację wysu­
wanych postulatów, nie rzadko na­
kreślonych na daleką metę i  zwią 
zanych wręcz z przeprowadzeniem  
głębszych reform społecznych, ale 
musiała ponadto własnymi środka­
m i starać się ju ż  w  dniu dzisiej­
szym ulżyć ciężkiej niedoli najbar­
dziej potrzebujących. To też od 
su największego kryzysu gospodar 
czego, obniżek płac, świadczeń w  
naturze, czyli hasła „zaciskania pa 
sa“ organizacja pracowników miej­
skich utworzyła „Samopomoc", 
która dziś jest już wydatnie roz­
budowaną, bo obraca kw otą 89.000 
zł.

U  podstaw idei samopomocowej 
leży środowiskowe poczucie solidar 
ności i zrozumienie konieczności 
dopomożenia koledze, który  
kich czy innych względów znalazł 
się w  krytycznym położeniu, a któ­
rego dzisiejszy los może być na­
szym udziałem ju tro . Ten wzgląd 
etyczny, wynikający z pobudek spo 
łecznych nie dozwala traktować ak 
c ji samopomocowej w  związku, ja ­
ko zwyczajnej akcji wzajemnego 
ubezpieczenia, skalkulowanego we­
dług norm, gdzie czynnikiem decy­
dującym jest pospolity interes i e- 
goistyczna zapobiegliwość.

Odmowa udziału w  związkowej 
akcji samopomocowej ze strony 
pracownika lepiej sytuowanego, 
któ ry  nie przewiduje, aby m iał w  
przyszłości z te j akcji korzystać, 
musi być nazwana co najmniej 
czynem aspołecznym, tak  ja k  aspo­
łeczne są również dość często nie­
stety spotykane fa k ty  zapisywania 
się do organizacyjnej „Samopomo­
cy" wyłącznie w  celu wyeksploato­
wania je j  urządzeń samopomoco­
wych. A kc ją  samopomocy związko 
w ej ma i  musi mieć charakter po­
wszechny; na samopomoc muszą 
świadczyć wszyscy członkowie 
Związku, niezależnie od tego czy z 
niej aktualnie korzystają czy nie.

„Samopomoc" nasza to najbar­
dziej realne ucieleśnienie idei soli­
darności koleżeńskiej i nonsensem 
z każdego punktu widzenia byłoby

B. burm istrz Jaworzna
powtórnie zasądzony

W  krakowskim Sądzie Apelacyj­
nym ogłoszony został w yrok w  
procesie b. burmistrza W awrzona, 
Franciszka Racka, oskarżonego o 
przywłaszczenie 30.730 zł. z fun­
duszów Rady Szkolnej. Sąd Ape­
lacyjny zatwierdził karę więzienia 
5 lat, obniżył jednak Rackbwi ka­
rę pozbawienia' praw  z 10 lat do 5.

Oskarżonemu o udzielenie Rac- 
kowi pomocy Andrzejowi Jurczy­
kowi sąd obniżył karę z ■ dwóch 
i pół roku do 1 roku. Janowi No­
wakowi, budowniczemu, oskarżo­
nemu również o udzielenie Radko­
w i pomocy, zawieszono wykonanie 
kary 1 roku więzienia.

opierać ją  tylko  na kręgu potrze­
bujących. Przecież, jeśli nie dziś, 
to  ju tro  każdy z nas może być po­
trzebującym i tyllro lekkomyślny, 
krótkowzroczny, nie myślący o 
przyszłości człowiek może rozumo­
wać w  ten sposób, że oto jestem  
zdrów i  niepotrzebne m i są sanato- 

mam rodziny, więc cóż mi 
po odprawie pośmiertnej; żyję w 
uregulowanych warunkach finan­
sowych i  pożyczek zaciągać nie po­
trzebuję i  t .  d. Ptasi n 
tych ślepców, zasklepionych w  czte 
rech ścianach pokoju, nie tylko  
jest nieprzystępny dla wszystkich 
idei, płynących z wyższych pobu­
dek, ale nawet nie jest w  stanie wy 
biec myślą w  przyszłość; w takim  
razie bowiem widziałby koniecz­
ność odwołania się do solidarności 
koleżeńskiej współtowarzyszów 
pracy.

Od kilku la t „Samopomoc" na- 
a prowadzi cały szereg akcji sa­

mopomocowych, —  przewyższając 
wszystkie inne o podobnym chara­
kterze, które istnieją na terenie m. 
Krakowa. Dziś widzimy, że nasza 
„Samopomoc" wymaga coraz wię­
kszego nakładu energii i  czasu, i  
jesteśmy zadowoleni z je j  rozwoju. 
Organizuje ona zbiorowe zakupy 
po cenach hurtowych i pośredni­
czenie przy zakupach na warun­
kach kredytowych. Fundusz Poży­
czkowy dostarcza członkom tanie­
go kredytu, tańszego od wszyst­
kich innych, bo bezprocentowego. 
Dochodzimy do organizowania let­
niska —  kolonii dla dzieci —  za­
kupu potrzeb szkolnych i  t . p.

M im o olbrzymiej rozbudowy sa­
mopomocy i liczebności prowadzo­
nych akcji, nie wyczerpują one jed  
nak wszystkich wypadków życio­
wych, w  których organizacja musi 
śpieszyć z pomocą swoim człon­
kom. Z  doświadczeń naszych wy­
pływa nieunikniona konieczność 
dalszej rozbudowy agend Stowarzy 
szenia w  zakresie samopomocy. W  
tym  celu V I  Z jazd  K rajow y Zwią­
zku Prac. Kom. i  Inst. U żyt. Publ. 
w  Polsce, odbyty w  W arszawie, po­
d ją ł w  tym  duchu pewne uchwały, 
które będą dalszym krokiem na 
drodze do potężnej rozbudowy sa­
mopomocy w naszych szeregach. 
Dotychczas wszyscy członkowie 
ta k  Związku ja k  i „Samopomocy" 
są silnie związani nie tylko  węzła­
m i ideowymi, lecz również bardzo 
realną korzyścią, płynącą z tytułu  
należenia ich do „Samopomocy". 

Nadmieniamy, że statut i  regula- 
in  jest tak  opracowany, że zapo 

biega zjawisku przypływu i odpły­
wu fa li członków w  zależności od 
koniunktury; raczej z każdym  
dniem stan członków Samopomocy 
się powiększa. Od początku zało­
żenia „Samopomocy" nie demora­
lizowaliśmy ludzi łatw ą zdobyczą 
ani pięknymi obietnicami. N ie opie 
ram y naszych akcji na liczeniu na 
obcą pomoc. Dlatego rozumny czło 
wiek staje się pewnym swej orga­
nizacji i samopomocy na stałe. Pa­
m iętajmy, że człowiek zawsze sza­
nuje najbardziej to, co sam zdobył 
w  trudzie. Żaden wróg nie zdoła 
odciągnąć od siln ie zbudowanego

Nieszczęśliwy w ypadek
tramwajarza

N a  u l. Lubicz wydarzył się 
wstrząsający wypadek. Jadący ro ­
werem pracownik tramwajowy, 
30-letni W alenty Litewko (K ro ­
woderska 32) w  nieustalonych o- 
kolicznościach dostał się pod prze­
jeżdżający wóz tramwajowy. Aby 
wydobyć nieszczęśliwego spod wo­
zu tramwajowego, musiano we­
zwać straż pożarną, . która pod­
niosła wóz. Litewko doznał cięż­
kiego pokaleczenia czaszki i  zła­
mania kilku  żeber.

Rozdawnictwo wsparć
Zarząd M iejski w  Krakowie roz 

ia ł w  dniu 11 m aja b. r . między 
ubogich wsparcia przyznane przez 
Komisję Fundacyjną Z. M . z fun- 
dacyj, znajdujących się pod zarzą­
dem Gminy m iasta Krakowa, a to: 
z fundacji P iotra Jędrzejowskie­
go, Ju lii Wiśnioskiej, Antoniego 
Hawełki, Anny Olim pii Jankow­
skiej, Feliksa Bojanowskiego, Ka­
rola hr. Czarneckiego, A m alii 
Franklowej, Salomona Weshslera, 
ks. Jana Schindlera, Antoniego 
M arfiewicza, Ludwika Helcia, dr. 
Józefa D ietla, Akc. Banku Hipo­
tecznego, dr. Józefa Majera, Jana 
Kantego Federc«zicza oraz z fun­
dacji Gminy miasta Krakowa, prze 
znaczonej dla ubogich z  pierwszeń 
stwem dla inwalidów wojennych.

Rozdawnictwo wspgrć poprze­
dziła uroczysta msza św. żałobna, 
odprawiona za dusze fundatorów  
w  Bazylice OO. Franciszkanów w  
Krakowie.

Zostało rozdanych 223 wsparć 
na łączną kwotę zł. 4.238.50 gr., 
uzyskaną z dochodów fundacyj­
nych narosłych w  roku 1938.

Kino Muzeum dla TUR
W yświetla w  niedzielę dnia

L b. m. f ilm  p. t. „T y  co w 
Ostrej świecisz Bram ie". (W  roli 
gł. Bogda, Cybulski, Stępowski), 
ponadto dodatki.

Przed wyborami w  Zakopanem
Gorączka przedwyborcza w  Za 

kopanem, w  miarę zbliżającego 
się terminu glosowania 21 maja, 
doszła do punktu kulminacyjne­
go. Niektóre listy, z braku jakie­
gokolwiek programu, wysilały się 
aby nadać swym listom szumny 
szyld. I tak endecka lista Nr. 1 
nosi nazwę „Katolicko -  narodo­
wa"; lista OZN. nr. 2 —  „Chrze­
ścijańskie Zjednoczenie Gospodar 
cze“.

W yborcy pokpiwają sobie, iż
O. Z. N. przejął od endecji je j co­
dzienny pokarm antysemicki,' w 
zamian za co endecja otrzymała 
po „Ozonie" niepopularną jedyn­
kę. Lista Nr. 3 idzie z otwartą 
przyłbicą i  z własnym szyldem P.
P. S. i Klasowe Związki Zawodo 
we. Ludowcy idą razem z chade­
cją. Po za tym w  Okręgu II zgłó-

N r. V III jedną dziką.
„Ozon” ma wśród swych kan­

dydatów, prócz jednego księdza, 
również zakonnicę —  przełożoną 
sióstr Urszulanek, która kandydu 
je w okręgu N r. V III. Zdaje nam 
się, iż zakonnice jako kandydatki 
do Rady Miejskiej, są prawdzi­
wym „okazem", którym może się 
„poszczycić", jedynie Zakopane.

Można by się ubawić widowis­
kiem, jak dajmy na to ksiądz z 
„Ozonu" wspólnie z zakonnicą, 
będą potępiać w  czambuł kandy­
datów księży z innych list, gdyby 
sytuacja ta nie raniła uczuć praw  
dziwych chrześcijan, nie naduży­
wających imienia boskiego na da 
remnie.

* *
W yborcy! głosujcie w  dniu 21 

maja na listę PPS. i Klasowych
szono listę żydowską, a w  okręgu i Związków Zawodowych Nr. 3.

Z E  S L Ą S H A
Nowe naduiin ia  w  nVoHubundzieu

W  sferach niemieckich w  K ato­
wicach rozeszły się wiadomości o 
wielkich nadużyciach popełnionych 

wydziale opieki społecznej. 
„Volksbundu“ przez jednego z fun  
kcjonariuszów, p. B. Sprzeniewie­
rzone sumy sięgają podobno około 
18.000 zł., na które ten sfałszował 
kwity.

Początkowo władze „Volksbun- 
du“ nosiły się z zamiarem skiero­
wania sprawy do prokuratora. Po 
dyskusji poniechano tego z uWagi

na fak t, że ujawnienie tak ie j spra­
w y mogłoby wywołać niepożąda­
ne echa prasowe i  dyskusję na te­
m at źródła tak  obfitych środków 
finansowych (któ rą  zresztą ju ż  za 
początkował „K urier Poznański" w  
artykule wstępnym ze środy 17 b. 
m .). Obawiano się również zarzu­
tów w  łonie organizacyj niemiec­
kich, szczególnie ze strony inż. 
Wiesnęra z Bielska na' tem at go­
spodarki posiadanymi funduszami.

Urzędnik fałszow ał dowody osobiste
i kasow ał w  P.K.O.

wybrał sięEngelbert Konsek, księgowy z 
R ybnika, w sierpniu 1938 r  wy- 
krad ł z b iura ewidencji ruchu lu ­
dności m. R ybnika 7 blankietów  
dowodów osobistych, które wypeł­
n ił fikcyjnym i nazwiskami i  zao­
patrzył w swoją fotografię oraz 
sfałszował na nich podpisy i  pie­
częcie urzędowe.

Wyposażony w  te dowody zao­
patrzy ł się zkolei w  órżnycb u- 
rzędach i  agencjach pocztowych 
w książeczki oszędnościowe PK O ., 
opiewające na te fikcyjne nazwi­
ska, na które po wpłacał drobne 
sumy 2 —  10 zł., a sunny te nastę­
pnie przerobił, dopisując wszę­

dzie po 2 ze;
„inkaso".

Już w  pierwszym miejscu 
rzędzie Pocztowym w  Cieszynie 
powinęła mu się noga, bowiem wy 
kryto fałszerstwo i  Końska przy­
trzymano. Przy rew izji znalezio­
no u  niego wszystkie książeczki, 
świadczące o rozmiarach zamie­
rzonego oszustwa oraz sfałszowane 
dowody osobiste, próby pism i fał 
szywe pieczęcie-

Sąd Okręgowy w Cieszynie ska- 
7 ! .  Konska nx dwa i  pó l roku wię 
zienia oraz 5 la t u traty praw oby­
watelskich. Sąd A pelacyjny wy­
ro k  ten zatwierdził.

Z miasta
PSYCHOLOGIA ZEZNAŃ SWIAD 

KÓW. Staraniem Towarzystwa Krze 
wienia Świadomego Macierzyństwa 
i  Reformy Obyczajów dr. Jakub 
Bross wygłosi odczyt w  poniedziałek 
dn. 22 m aja o godz. 19.30 w  sali od­
czytowej przy ul. Dunajewskiego 7 
p. t. „Psychologia zeznań świad­
ków". Po odczycie dyskusja. 
ZAMKNIĘCIE RUCHU KOŁOWE­

GO NA UL. KROWODERSKIEJ
Z powodu robót drogowych w uli­

cy Krowoderskiej zamyka się z  dn. 
22 maja b. r . aż do odwołania dla 
ruchu kołowego przejazdowego 
wspomnianą ulicę na odcinku od pla 

Biskupiego od ul. Szlak. Objazd 
skierowuje się ulicami Łobzowską

Szlak, oraz Długą i  Szlak.
RUCH KOŁOWY

W LESIE WOLSKIM.
Podczas Zielonych świąt, t. j. 28 
29 maja 1939, ruch kołowy na te­

renie Lasu Wolskiego i Woli Justow- 
skiej, będzie uregulowany w  nastę­
pujący sposób: 1) Ruch wszelkich 
pojazdów w Woli Justowskiej od 
granicy Krakowa do restauracji Bi- 
zanca, będzie się odbywał normal- 

Ciężarowe pojazdy mecha­
niczne i  ciężarowe pojazdy konne, 

Bielany, będą kierowa- 
Woli Justowskiej drogą przez 

Przegorzały na Bielany. 3) Lekkie 
pojazdy mechaniczne (samochody 
sobowe i  motocyklowe) oraz lekkie 
pojazdy konne (powozy) m ają do­
zwolony przejazd przez Las Wolski 
aż do postoju na Sowiniec, gdzie i 
stępuje skrzyżowanie dróg, a  to: 
prawo w  kierunku Sowińca, zaś 
lewo w kierunku Polany Lea (ka­
wiarnia) względnie wprost w kie­
runku Bielan. 4) Pojazdy mechani- 

zdążające do Bielan, zatrzymy- 
! będą na postoju przy budynku 

betonowym na Ostrej Górze. Stąd 
odjeżdżać będą jedynie w kierunku 
fortu Skala na  Wolę Justowską. 
Pojazdy zatrzymujące się przy ka­
wiarni Polany Lea, będą wracać dro 
gą  wzdłuż ogrodzenia Zwierzyńca 
koło m agazy-lw  mundurowych, po 
czym nową drogą dla au t w  kierun­
ku woli Justowskiej. 6) Pojazdy wra­
cające z Sowińca, mogą się udawać 

kierunku Ostrej Góry, albo też w 
kierunku kawiarni przy Polanie Lea, 
po czym drogą jak  w punkcie 5-ym.

Ruchem kołowym na terenie Lasu 
Wolskiego i  Woli Justowskiej będą 
kierować organa P. P. oraz straży 
leśnej, do wskazówek których nale­
ży się bezwzględnie stosować.

NA TARGU
Mleko niezbier. litr  0.20 — 0.22 

śmietanka 0.50 — 0.60,' śmietana 
1.00 — 1.20, ser zwycz. kg. 0.60 — 
0.80, masło wybór. 3.20, — stoi. 3.00, 

kuchenne 2.70 — 2,80, ja ja  wybór. 
1.40, — I  sorta 1.40, I I  sorta 1.20, 
buraki ćwikł, stare 0.20 — 0.25, ce­
bula 0,30 — 0.40, marchew 0.15 — 
0.18, pietruszka 0.45 — 0.60, se 
0.18 — 0.20, rabarbar drobny 0.18 
0,25, — gruby 0.30 — 0.40, szparagi 
1.50 — 1.80, ziemniaki stare  0.09 — 
— 0.10, jabłka komp. kg. 1.00—1.40, 

stoi. 160 — 2,00, gęś żywa kg. 
5.00 — 7.00, indyk i  indyczka 6.00- 
14.00, kaczka żywa 3.00 — 4,00, ku- 

3.00 — 5.00, kurczęta 2.50 — 5.00, 
karp żywy mały kg. 3.20, — duży 
3.50, brzana, leszcz, szczupak 3.80— 
4.00, wiślane drobne i  średnie.

Pracownicy Rzeźni 
I Targow isk na F.O.N,
Pracownicy umysłowi i  niżaj 

funkcjonariusze Rzeźni i  Targo. 
wisk M iejskich w  Krakowie 
żyli z okazji imieniem dyrektora 
Feliksa Rajm ana 256 zł. na Fun. 
dusz Obrony Narodowej.

R e p e r tu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Niedziela, 21.5. popoł. „Obroty 

Ksantypy" wiecz. „W perfumerii11,
Poniedziałek, 22.5. „Obrona Ksan­

typy".

K in a
ADRIA: „Krzyk na ulicy" i

Dzień na wyścigach".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ,,Szai 

■a. lekkiej brygady".
ATLANTIC: „Miasteczko Bełz"

,Biały motyl".
STELLA: „Wielki dzień".
ŚWIT: „Zdobywcy Marokka".
UCIECHA: ,,Orły przestworza".
WANDA: „Piętno zdrady".
PROMIEŃ: „Kibic".
LOPP: „W cieniu krzyża".

Radio k rako w sk ie
NIEDZIELA, 21 maja.

8.45 Pogadanka dla rolników: 
.Letnie prace w  przysposobieniu 

rolniczym" wygi. L. DomarańezyK. 
8.55 Muzyka z płyt. 9.05 „Rozmo­
wy z rolnikami" przeprowadzi inż, 
L. Rościszewski. Po nabożeństwie 
ok. 10.30 Muzyka (płyty z W-wy). 
13.05 „Kultura i  sz tuka '. Sprawy 
teatralne w opr. J . A. Gałuszki. 
14.40 „Dobra książka": „JarmąrK 

Jordanowie" z powieści Jalu Kur- 
„Grypa szaleje w Naprawie1', 

czyta R. Grudniewski. 14.55 Pieśni 
majowe z Wieży Mariackiej. 15. Eo 
senki z chat i dworków w  opraco­
waniu. układzie i  wykonaniu Z. Ro- 
mei (śpiew). Przy fortep. Z. Poźnla. 
kowa. 15.20 Gawęda: „świat niewi­
dzialny" w opr. inż. W. Mullera 
19.30 Muzyka francuska z płji 
20.10 Lokalne wiadomości sportow 
23.05 Zakończenie audycji.

PONIEDZIAŁEK, 22 maja.
6.57 Pieśń peranna. 8.10 Płyta za 

płytą... 11.20 P. Lacome: La feria 
— suita hiszpańska — płyty z 
szawy, 14.00 Pieśni majowe z Wieży 
Mariackiej. 14.10 Muzyka rozrywko­
wa w wykonaniu orkiestry Rozgłośni 
Katowickiej pod dyr. Jarosława Le­
szczyńskiego (z Katowic). 14.50 Od­
czytanie programu na dzień następ­
ny. 14.55 Krakowski dziennik spor­
towy. 18.00 Wiadomości bieżące. 
18.05 Recital fortepianowy Adama 
Kroniewskiego. 20.00 Lokalne wiado­
mości sportowe. 20.05 Felieton: 
„Kraj honorowych górali — Alba­
nia", wygłosi dr. Stanisław Rospond. 
22.45 Lekkie utwory skrzypcowe —• 
płyty. 23.05 Zakończenie audycji.

Pierwsionęday Zakład Pogrzeliawy
W  KRAKOW IE

CONCORDIA

Radio śląskie
NIEDZIELA, 21 maja.

6.15 „Surmy śląskie". 6.25 Pro­
gram  na dziś. 6.30 Gra orkiestra 
wojskowa pód dyr. kpt. K. Kanasia.
I. 10 „Przyjaciele naszych ogrodoW 
—ptaki" — pogadanki W. Włosika. 
8.45 „Pasieka w maju" —- pogad. 
St. Szybowskiego. 8.55 Muzyka lu­
dowa z płyt. 9.05 „Dokąd wyjechaC 
na wczasy robotnicze" — pogadan­
ka  E. Wawrzonia. Po nabożeństwie 
ok. g. 10.30 Muzyka z płyt z W-WJ- 
13.05 Przegląd kulturalny. 14.40 
słychać na Śląsku?" opowie red. 
Adam Mikulski. 14.50 Popołudnie 
śląskiego rolnika — audycja słow­
no .  muzyczna. 19.30 „Co niedziela 
u Karlika — brzmi piosneczka, gc0 
muzyka" — regionalna audycja sło­
wno-muzyczna w oprać. S. Ligon'3 
i F r. Pilarka. 20.10 Wiadomości 
sportowe. 23.05 Zakończenie pr<

PONIEDZIAŁEK, 22 maja.
5.30 Dzień dobry — wesoiy mon­

taż płytowy. 6.30 Program na dziś-
II . 20 P. Lacome: L a feria — 
hiszpańska—płyty z Warszawy ld-°° 
Pieśni majowe z Wieży Mariackie] 
Krakowie. 14.10 Muzyka rozrywkowa 
w wykonaniu O rkiestry Rozgłośni K 
Łowickiej pod dyr. Jarosława L®®z' 
czyńskiego. 14.50 Wiadomości a’
ce i  giełda. 18.00 Za m iedzą-----■
cja słowno - muzyczna. 18.25 Wiado­
mości sportowe. 20:00 Poradnik sp°^

Zarząd Stowarzyszenia 
„SAMOPOMOC".

C zytajcie  
p r a sę  so c ja lis ty c z n ą

tana Walnego
PL. SZCZEPAŃSKI 2. TEL. 103-31.
urządza pogrzeby od najskromniej- _______I___________________ -
szych do najwspanialszych, przepro- towy dla pracowników fizycznych 
wadza ekshumacje i  przewozy zwłok oprać, red. Edwarda Lu lwicza*8, 

do wszystkich krajów. 20.10 Muzyka z płyt. 22.45 Najn°®'
Mniej zasobnym daleko idące | sze przeboje taneczne — płyty- 

ustępwsta. Zakończenie programu.

Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI
Odbito w  drukarni Sp. Nakładowo -  W ydaw niczej „Robotnik", W arszawa, W arecka X*


